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Jałowa dyskusja 


Wbrew twierdzeniu prasy sa- 
nacyjnej, że polityka gospodar- 
cza obozu prorządowego jest jas- 
na i wyraźna, mnożą się coraz 
bardziej objawy wielkiej rozbież- 
ności zdań i pogladów między 
poszczególnemi grupami sanacyj- 
nemi. Obecnie mamy do zanoto- 
wania w tej dziedzinie fakt szcze- 
gólnie jaskrawy, Mamy na myśli 
ogłoszone w ostatnich niach 
programy dwu prorządowych u- 
grupowań, mianowicie Partji Pra 
cy z jednej i konserwatystów s32- 
nacyjnych z drugiej strony. 

Partja Pracy opublikowa- 


w 


nych świeżo rezolucjach upatru- 
je główny cel polityki gospo- 


darczej w obecnym momencie w 
ożywieniu produkcji i walce z bez 
robociem. Dlatego to domaga się, 
aby państwo zorganizowało i pro- 
wadziło olbrzymie roboty publicz- 
ne z budżetem na 800 miljonów 
zł. rocznie. Sfinansowanie tej ca- 


łej akcji oprzeć należałoby na 
publicznych środkach  kredyto- 
wych. 


„Państwo ma wielkie resursy w 
kredycie wewnętrznym — głosi od- 
nośna rezolucja — pod warun- 
kiem, aby kredyt ten zużyty: <zo- 
stał wyiącznie na potrzeby pro- 
wukcyjne i aby kredytujący pań- 
stwu obywatele zawsze otrzymy- 
wali za udzielony państwu kredyt 
wiecej, niż 100 za 100, a nie 
mniej. 

A więc polityką „nakrẹecania“, 
wielki plan inwestycyj, rozsze- | 
rzenie kredytów. 

Wręcz odwrotną politykę zale- 
cają konserwatyści sanacyjni w 
uchwałach swej Rady Naczelnej 
z dn. 30 b. m. 

Jedna z tych uchwał brzmi do- 
słownie: 


| 
„Koniecznością jest zaniechanie 
szerokich planów inwestycyjnych 
ze-Środków pieniężnych pochodzą- 
cych z rynku krajowego, zaleca- 
nych szeroko, lecz bez należytej 
odpowiedziałności, jako rzekomy 
środek poprawy konjunktury, za- 
grażający w istocie równowadze 
budżetowej i stałości waluty", 
Konserwatyści wychodzą tu z 
założenia, że kredyt publiczny w 
formie nowych pożyczek wew- 
nętrznych jest, zwłaszcza wobec 
rozmiarów , akcji inwestycyjnej, 
zupełnie nierealny. Pozostałaby 
więc z Konieczności droga emi- 
towania bonów skarbowych, lecz 
toe byłby tylko wstęp do inflacji, 
za którą Partja Pracy oficjalnie 
się nie wypowiada, lecz do której 
urzeczywistnianie jej programu 
musiałoby doprowadzić. 
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Jak widać. z powyższego, Yoz- 
bieżności w obozie sanacyjnyn: są 
znaczne, a sprowadzają się do 
wyższego hierarchicznie dylema- 
tu, jakim jest inflacyjny czy de- 
flacyjny kierunek polityki gospo- 


darczej państwa. Dyskusja ta 
jednak jest jałowa i nie wyda 


twórczych rezultatów, aczkolwiek 
możemy wyrozumieć jej źródła. 
Chodzi o io, że dotychczasowa 


polityka deflacyjna rządu nie 
osiągnęła pożądanych rezulta- 


tów, a nowa równowaga gospo- 
darcza, jaka powinna powstac w 
drodze dostosowanie sztywnych 
elementów życia gospodarczego 
do ogólnego kryzysowego po- 
ziomu nie została zrealizowana. 

Rozczarowanie z tem związa: 
ne jest podłożem, na którem ro- 
dzą się, w przeciwieństwie do 
defensywnych haseł „przetrwa- 
nia“, bardziej ofensywne hasła 
walki z kryzysem, idące w kie- 
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Policja aresztowała 


5 asów komuni 


Konfiskata kasy komunistycznej z 30.000 zł. 


Policja polityczna pod kierunkiem 
komisarza Banko odniosła znowu du 
ży sukces w tępieniu zakonspirowa- 
nej roboty wywrotoweów, gdyż zli- 


przebywają 


Główna Komisja Wyborcza *% 
Łodzi ogłosiła powtórne oficj 
ne wyniki wyborów, przyznając 
Obozowi Narodowemu jednak 40 
mandatów (poprzednio jeden ur- 
wano), a sanacji 9 mandatów 
(poprzednio jeden dodano). 


Trzeba tu zaznaczyć, że Spo- 
śród 40 radnych narodowych Ło- 
dzi połowa przebywa w więzie- 
niu, Działaczy narodowych aresz 
towano mianowicie po głośnych 


Nowy rekord 


pilota Oleńskiego 


6 godzin 8 min. w szybcwcu nad stolicą 


W dniu wczorajszym członck sek- 
cji szyboweowej Aeroklubu War- 
szawskiego, pilot Zbigniew Olańeki. 
pobił w stolicy świcży krajowy rc- 
kord długotrwałości lotu szybowco- 
wego nad terenem płaskim, utrzymu 
jae sie w powietrzu, przez 6 godz. $ 
min. od chwili odczepienia się od sa- 
molotu, który- wyholował go w gó- 
tę. 

Poprzedu: rekard pobił w zeszły m 
roku pilot Mynarski z Acrokl. Lwow 
skiego, utrzymując się w powietrzu 
u godzin 52 min. 


- 
u 


Fr. 4 m 

Cyfry rekordów Mugotiwałosci 9 
bi szyboweowego nad terenami pias- 
kicmi s} znacznie skromniejsze od 


Spór na radzie 


o porządek obrad 


GENEWA. 1. 6. — Dziś przed 
południem odbyło się poufne po- 
sicdzenie Rady Ligi Narodów. 
Sekretarz generalny p. Avenol 
przedstawił członkom Rady kwe- 
stje uzupełnienia porządku dzien 
nego sesyj nadzwyczajnych Ra- 
dy ligi Narodów. Chodzi tu mia- 
nowicie o to, czy Rada ligi na se- 


siach nadzwyczajnych | wAn 
zajmować się wyłącznie temi 
kwestjami, dla których zostały 


zwoisne, czy też zakres jej præ 
c; można rozszerzyć przez sta- 
wianie na porządku obrad wszyst 
kich kwestyj, jakie tymczasem do 
sekretarjatu generalnego Ligi 
Narodów wpłyną. 

Delegaci Czechosłowacji i Hisz 
panji wypowiedzieli się za uzu- 
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runku nakręcania konjunktury. 

Przykładem tego — program 
Partji Pracy. 

W rzeczywistości przed naszem 
gospodarstwem narodowem stoją 
dwie drogi: albo polityka defla- 
crvjna, ale na tyle konsekwentna, 
żeby mogła w istocie realizować 
nową równowagę ną „niskim po- 
ziomie”, albo też droga prób ku 
równowadze na „poziomie wyż- 
szym“. Nie potrzeba podkreślać 
ile osirożności wymagałby ten 
drugi kierunek. 


Narodowi radni Łodzi 


W Sądzie Okręgowym toczy się 
proces Marji Goldberzowej, wdo- 
wy po lekarzu Danielu Goldber- 
gu, właścicielu sanatorjum dla 
psychicznie chorych w Pruszko- 
wie. Dr. Goldberg zmar] przed 
trzema laty, zostawiając znaczny 
spadek. Spadkobicrcami lekarza 
zostały dwie jego córki: Stefanja 
Neymarkowa, żona radev min. 
Sprawiedliwości w departamen- 


kwidowała w osiatnich dniach Ko- 
witet Partji Komunistycznej, dzia- 
łający od diuższego czasu na terenie 
Warszawy. Mresztowań dokonano w 


ciągu ostadnieh kilku dni, przyczem 
do rąk policji dostało się 45 asów taj 
mej organizacji komunistycznej. M. 
in. aresztowano Arona Lewiertow- 
skiego, głośnego działacza komuni- 
styczoego | wybitnego członka CKW 
-- komunistycznej Partji, znanego 
pod pseudonimem „Michalik“, Fry- 
de Grinberg, Rachelę  Ajdenherg, 
przy której znaleziono 5.000. z}, na- 
leczących do funduszów partyjnych. 
Z innych wybitniejszych działaczy 
komnaistycznych, którzy zostali arc- 
sztowani, należy wymienić: di. Ma- 
rjo Tencer, u której znaleziono ka- 
sę partyjna, zawierającą 10.009 zh, 
Szajndla Lewina, Buxbaum, 
Naksa Warchafimana i innych. 

W reco władz policyjnych wpadła 
asa partyjna, zawierająca 30.000 
zł. gotówką. Pieniądze te były prze- 
miaczone ua robotę agitacyjną, opla 
cenie ageutów. komunistycznych lub 
ulotek i kolportaż bibuły. Władze 
natrajidły na ksiege kasowa komuni- 
stów, z której wynika, że w chwili 
aycsztowamia komunist powinni po- 
siadać 60.000 zł. w gotowce. Iouie: 
waż znaleziono tylko połowe tej kwo 
iy, przeto istnieje przypuszczenie, że 
pozostała suma została zdelraundowa 
na przez członków organizacji. 

Pozatem policja znalazła wielk:e 
zupasy bibuły i ulotek o treści anty- 
państwowej zarówno w lokalu orgu- 
nizacji, Jak i u poszczególnych arc- 
sztowanych działaczy komunistycy- 
nych. W szezególuości dużo bibuły 
znałczieno u Szajndla Lewina, oraz 
u Frydy Grinberg, jak równieź n ka 
ranego już za działalność antypam- 
stwowa, również aresztowanego, bie 
fana Wierbłowskiego. 

Znalezione pieniadze, ulotki i bi- 
buła komanistyczna uległa kenfiska- 
cie | przekazana została do dyspozy- 
cji prokuratora do spraw połitycz- 
uych, p. Kożuechowskiego. Komuni- 
stów osadzono w arcszcie, a dalsze 
dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
osobiście p. prok. Kożuchowski. 


ma jafojozcŚ 
w więzieniu 

zajściach, które rozeyraly się w 
Łodzi dn. -go maja. Jeśli prze- 
bywajacy w więzieniu radni 
miejscy nie zostaną wypuszczeni 
z więzienia i pierwsze posiedze- 
nie Rady odhędzie sia bez nich, 
zabraknie oczywiście narodow- 
com większości do wybrania swe 
go prezydenta. 

Jak słychać, wojewoda lódzki 
p. Hauke - Nowak podal się na 
skutek wyniku wyborów do dy- 
misji. 


szybowcowy 
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analogicznych wyczynów w okoli- 
cach gorskich. Tiumaczy się to ist- 
niejąceni tam predami wstępujące- 
mi, ułatwiająceni wznoszenie się szy 
bowea w górę i niwelującemi jego 
normalną tendencję ku opadaniu. Na 
tmniast na terenach płaskich, prady 
te są minimalne i jedynie uniejęt- 
ność wykorzystanią każdego kumv- 
losu, t. j. obłoczka, widocznego zna- 
kn w przestworzach pradów wstepu 
Jący ch, pozwala podbić szybowice w 
górę i przedłużyć jego lot. 
Najwyższy rekord długotrwałego lo 
iu w warunkach górskich, zdobsł w 
zeszłym rokn pilot lwowski My- 
uarski w Bezmicehowoj, Wynióst on 
11 godz. 52 min. lotu 


Ligi Narodów 


NELL Z 


preluicniem porządku dziennego, 
natomiast min. Eden, którego 
poparł min. Raczyński stanął 
na stanowisku, że sesja nadzwy* 
czajna Rady winna zajmować 
się jedynie tomi sprawami, dla 
których. została zwołana. W Wy- 
jątkowych tylko wypadkach naj 
żądanie jednego z członków Ra-- 


Z Klubu Narodowego 
w Sejmie 

W dniu dzisiejszym zgłosili wy- 
stąpienie z Klubu Narodowego 
trzej posłowie, a mianowicie: p. 
Zbigniew Dombiński, wybrany 
okręgu Inowrocław - Bydgoszcz, 
p. Ryszard Picstrzyński, dzienni- 


+ 


GY sprawy pilne mogą być wsta- karz, wybrany z Poznania, dr. 
wiaię na porządek dzienny se- Zdzisław Stahl, wybrany z listy 
Svj nadzwyczajnych. Sekretarz | państwowej. 

senaralny Ligi p. Avenol zapro-| Wymienieni poslowie weszli do 


E ; A = 
ponował wobec tego, aby przed klubu Nasodowego, po wyborach 


każdą sesją nadzwyczają Rady jw r. 1950, jako przedstawiciele 
Ligi Narodów na pierwszem po-, Obozu Młodych Wielkiej Polski. 


siedzeniu tajnem, zwoływanem 
Szwedzi 


dlo ustaienia porządku dzienne- 
go, odczytywane były wszystkie 
sprawy, które wpłynęły do se- lecą do Warszawy 
kretarjatu generalnego i dopie- KRAKÓW, 1. 6, — Po dwud- 
jednego z człon- |niowym pobycie w Krakowie dziś 
rano z lotniska wojskowego na 
Rakowicach wystartowała do 


ro na ząćdenie 
kó» Rady większością głosów by- 

Warszawy eskadra lotników 
szwedzkich. 


ły na porządek dzienny sesji nad- 
zwyczajnej wstawiane. Tę pro- 
Pierwszym samolotem R-13 od 
leciał szef departamentu aerona- 


ceaurę Rada Ligi Narodów za- 
twierdziła. 
utyki M. S. Wojsk., gen. Rayski, 
w towarzystwie dowódzcy eska- 
dry szwedzkiej Ourberga. Na 
trzech następnych- „Fokkerach* 
członkowie eskadry szwedzkiej. 
Gości szwedzkich żegnali na lot- 
nisku płk. Ujejski eraz-płk.' Le- 
wandowski w tow 
cerów 2 p. lotn. 


BUKARESZT. 1. 6. (PATF.). 
Król przyjął dymisję, ministra 
wojny, gen. Uica, polecając pre- 
mjerowi Tatarescu tymczasowe 
objęcie portfelu ministerstwa 
wojny. Gen. Uica został miano- 
wany komendantem korpusu ar- 
mji w Bukareszcie, 
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Warszawa, Cze*achowa, Kalisz, Piotrków Trybunalski, Włocławek, sobota 2 czerwca 1934 r. GROG 
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cie karnym, oraz nieletnia Anna. 

Po śmierci męża Guldbergowa 
radal prowadziła sanatorium, któ 
re następnie przejał dr. Leon Ru- 
binraut, jako peinomocnik córek. 
Z czasów, kiedy Goldbergowa sa- 
ma zarządzała sanatorjum, pozo- 
stała rachunkowość, prowadzoną 
niedbale, wobec czego mąż Ney- 
markowej postanowił skontvolo- 
wać gosvodarstwo. W czasie 
sprawdzamia książek przez powo- 
łanych specjalnie buchalterów, o- 
kazalo się, że gospodarka była 
bezplanowa i nieprawidłowa. Gdy 
zwrócono na to uwagę doktoro- 
wej, Goldberzowa oświadczyła, że 
sanatorjum nie dawało zysków, 
tak; że z własnych pieniędzy mu- 
siała nawet dokładać. Stąd też 
wynikła konieczność wspólnego 
prowadzenia rachunkowości sana 
torjum i spraw osobistych dokio 
rowej. Radca Neymark zawiado- 
mił wówczas prokuratora o nadu 
życiach. 

Po przeprowadzeniu szczegól. 
badań rachunkowości, siwierdzo- 
no, że brakuje około 13.000 zł. 
Doktorową oskarżono o przywła- 
szczenie tych pieniędzy, a nadto 
wytoczono jej inny zarzut: wy- 
wiezienia i ukrycia mebli warto- 
ści około 2000 zł., oraz zabrania 
50 obligacyj Pożyczki Budowla- 
nej. 

P. Neymarkowa zgiesiła * rów- 
nież powód:two cywilne, wytoczo | 


Rachunki sanatorium w Pruszkowie 


Doktorowa oskarżona o Sprzeniewierzenie 13.000 złotych 


ne na prawie ubogich. Moment 
ten podnieśli obrońcy doktor., do 
wadząc, że córka zmarłego jest 
właścicielką: domu, wobec czego 
stać ja na wymagane przez prawo 
oplaty sądowe: Wówczas pełno- 
mocnik nieletniej Anny oświad- 
czył, że kilkołetnia dziewczynka 
nie posiada pieniedzy, ażeby opła 
cić koszty sprawy przeciwko mat 
ce. 

Po zaiatwieniu kilku  wstęp- 
nych formalności sprawę, odroczo 
no, ponieważ w akcie oszaczenia 
brak jest konkluzji. co do skaza- 
nia doktorowej. Wobec tak 


poważ 
nego niedociągnięcia, sad uznał. 
że nie może rozpatrywać calej 


sprawy doiąd, dopóki prokuratu- 
ra nie skonkretyzuje-swego sta- 
nowiska w stosunku do p. Gold- 
bergowej. Pretensje bowiem cy- 
wilne, jakie mogą mieć spadko- 
biercy doktora, dochodzone być 
mogą jedynie na drodze procesu 
cywilnego, 


Rozprawa została przerwana, 
albowiem okazało się, że w donie 
sreniu karnem poszkodowanych 
do prokuratora nie było wniosku 
o pociągnięcie do odpowiedzialno 
ści doktorowej. Wniosek taki był 
niezbędny dla wytoczenia spra- 
wy, gdyż wyniknęła ona pomiędzy 
bliskimi krewnymi. W tym stanie 
rzeczy sąd odeslal akta celem ich 
uzupełnienia. 
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Spowodu niebywałych upałów 


szkoły w Ameryce zamknięte 


NOWY JORK, 1, 6. (PAT.).) 
W zachodnich Stanach Ameryki | 
Północnej panuia nichywate upa- 
ły. Termometr wskazuje tempe- | 
raturę, przewyższajscą 100 Fa-| 
hrenhcita w cieniu. W Aterden,. 
południowej Dakocie 160, w Min | 
neapolis 105, w Chicago 102. | 

Szkoły zostaly zamknięte. lst-| 


nieja poważne obawy, że upały 1 
panująca od dłuższego czasu su- 
sza odbija się ujemnie na  zbio- 
rack. Obawy te odbiły się już na 
notówaniach giełdy  chicagow: 
skiej. Z 18 stanów 34 ucierpiała 
spowodu panniącej od dłuższego 
czasu SUSZY, 


13 stycznia 1938 r. plebiscyt w Saarze 


Oto propozycja Aloisiego 


GENEWA, FG. GISKRA)J — 
Wczoraj wieczorem doszło do po- 
rozumienia w sprawie plebiscytu 
w Saate pomiędzy” sprawozdzw- 
ca, delegatem Włoch, bavonem 
Alolsim, a konsulem Niemiec 
Genewie, Krolem. p 

Aloisi wysunał propozycję, aby 
piebiscyt w Saarze odbył się dnis 
ło stycznia 1895 r., by uprawnie- 
ni do głosowania obywatele San- 
ry : ich rodziny otrzymali gwa: 
rancję bezpieczeństwa po plebis- 
cycie i by wreszcie rada Ligi Na- 


yn 
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„ów mogła, w razie okniecznoś- 


w sidia 


ci, obek polityki miejscowej, pro” 
wadzić też politykę ogólna dla u- 


trzymania bezpieczeństwa W ©0- 
kresie plebiscytu. 
Fropozycje Aloisicgo zostaly 


natychmiast przetelefonowane z 
Genewy do Berlina, a w sekretlar- 
iacie Ligi oczekują obecnie na 
odpowiedź rządu Rzeszy. 

W kuluarach Ligi, szczególnie 
zaś wśród dziennikarzy niemiec- 
kich, panuje przeświadczenie, iż 
rząd niemiecki nie zgodzi się na 
dwa ostatnie punkty uczynionej 
przez Aloisiego propozycji, 


oszusta 


wpadł dobroduszny proboszcz z Łukowa 


Nichywały oszust, Antoni Chę 
ciński, odpowiadał dzisiaj przed 
Sądem Okręgowym. 

Chęciński, inwalida wojenny, 
znał ks. proboszcza z Łukowa, | 
Smoleńskiego, który przed laty | 
byl jego wykładowcą religji i 
prefektem. Chęciński, który byt 
bez pracy, postanowił wyzyskać 
te dawną znajomość dla wyciąg- 
nięciu od księdza paru tysięcy 
złotych. Oszust ni mniej ni wię- 
cej, *yiko zaproponował probosz- 
czowi, że wyrobi mu przeniesie- 
nie z piewincji do Warszawy 
uż dobia, bogatą paratję, oraz, 
że wystara się księdzu o Krzyż 
Niepodległości i pożyczkę w Ban 
ku Rolnym na 3.000 zł. Chęciń- 
ski opowiada,ł że posiada duże 
stosunki, jako członek kapituły 
tego organu, i pragnie w dowód 
wdzięczności zrewanżować się 
księdzu za dobroć, jaką mu oka- 
zywał w czasach szkolnych. 
Oszust namówił księdza, ażeby 
mu dal kilkaset złotych na wy- 
datki, zwiazane załatwieniem 
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zystwie cefi- | tych spraw, mówiąc, że musi 030 


biście jechać do Warszawy. Pro- 


boszcz nie podejrzewał podstępu 
i powierzył oszustowi kilkaset 
złotych. Po pewnym czasie Chę- 
cihski znów się zgłosił do niego, 
prosząc o dalszą wpłatę. Dobro- 
tuszry proboszcz i tym razem 
dał pieniądze. Tymczasem jed- 
nak sprawa przeniesienia księ- 
aza do Warszawy stała na mart- 
“vym punkcie. Wreszcie 
boszcz wysłał swego delegata, 
aby zbadał skutek starań Chę- 
cińskiego. Wówczas okazało Się, 
że Chęciński jest zwykłym oszu- 
stem. Ksiądz jednak nie chciał 
robić z tego użytku, ale gdy bez- 
czelny cszust przyjechał raz jesz 
cze de Łukowa i zażądał wpłaty 
506 zł., to przeważyło szalę i pro- 
bosz.z zawiadomił o wszystkiem 
wiadze. 

Na dzisiejszej rozprawie oka- 
zalo się, że Chęciński wyłudził od 
księdza 4.500 zł. Oskarżony przy- 
znał się do winy i prosił o łagod- 
ny wymiar kary, mówiąc, że był 
w bardzo ciężkiej sytuacji mater 
jalnej, która zmusiła go do prze- 
stępstwea. Sąd skazał oszusta na . 
rok wiżziemia. 


pro- 
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À w dońewie 
Dni Konferencii Rozbroieniowej policzone 


51. 6. — W 
dnia dzisiejszego położenie Kon- 


GENEWA, ciągu ton polemiki osobistej, atakując 


Simona. Dzienniki podkreślają 


Terencji: Rozbrojeniowej nie ule- też, że między stanowiskiem An- 
gło zmianie, Nastroje pesymi- glji i Francji zarysowała się 
stycznie wzmocniły się raczej po przepaść. Pomostu nie widać. 


przemówieniach środowych, które| BERLIN, 31. 5. 
jeszcze bardziej uwypukliły róż-! miecka również obszernie ʻe- 
nice między tezami francuską i „mentuje mowę Barthou. „Boer- 
angielską. Koła angielskie oświe- sen Zeitung“ pisze, iż nie może 
tlają położenie jako beznadziej- uwzglednić nerwowości Barthou 
ne, tylko w kołach francuskich i musi odeprzeć oszczerstwa, rzu- 
widać usiłowanie przeciwdziała- cane na Niemcy i ducha pruskie- 
nia pesymizmowi i przekonywa- go. Duch ten zawsze dążył tylko 
nia, że konferencja może jeszcze do utrzymania niemezyzny na 
dać jakieś wyniki, ziemi niemieckiej. Zarówno w r. 
PARYŻ, 31. 5. — Jeden z człon-: 1870, jak i w r. 1914 Niem:y 
ków delegacji francuskiej w Ge-|chwyciły za broń wtedy dopiero, 
newie, minister Pietri, wrócił d» gdy im wojnę narzucono. „Berli- 
Paryża, by zdać sprawę z dotyeje" ner Tageblatt“ utrzymuje, że na- 
czasowego przebiegu obrad g-| pięcie, do którego doszło po mo- 
newskich. Rada ministrów całko-| wie Barthou, sprowadzi na Gene- 

| 

| 

| 


— Prasa nie- 


wicie aprobowała środowe przemó | wę nieszczęście, 


wienie Barthou, które odzwiercia- |zUTCHWAŁY KOMENTARZ NIE- 
la punkt widzenia całego narodu f 5 É 


francuskiego i świadczy o cią aiji 
A a. AA, "| BERLIN, 1. 6. (PAT.). Półu- 
k cj , 
głości francuskiej polityki zagra rzędowa  „Diplomatisch - Politi- 


nicznej. 
PRZED WAŻNEM POSUNIE- 
CIEM NIEMIEC 
BERLIN, 31. 5. — Utrzymuje 


sche + Korrespondenz“, komentu- 
jąc mowę min. Barthou, pisze: 
Jeśli Francja uważa, że ze 
względu na rzekomo zagrożone 
się tutaj pogłoska, że w najbliż- własne bezpieczeństwo nie może 
szym czasie nastąpi poważny ona zrezygnować z własnych 
krok niemiecki w sprawie rozbro- zbrojeń ani zgodzić się na mini- 
jenia. Przypuszczają, że Niemcy, malne żądania zbrojeniowe Nie- 
w interesie własnego bezpieczeń-. miec, to jakiem prawem żąda 
stwa, w obliczu faktu, że inne ona, aby Niemcy zgodziły się na 
państwa nie rozbrajają się, po-| pozostawanie dalej w stanie bez- 
dadzą urzędowo do wiadomości | bronności, braku bezpieczeństwa i 
decyzję uzupełnienia swych zbro- | jednostronnego rozbrojenia ?... 
jeń. Podobno tego rodzaju de-|  „,,Dipl.-Pol.-Korresp.* zapytuje, 
cyzja miała zapaść po rozmowie, | czy już żadnego znaczenia nie 
jaką Ribbentrop odbył z prezy-| mają gwarancje bezpieczeństwa, 
dentem Hindenburgiem. Hinden-, zawarte w paktach lokarneńskich, 
burg, dowiedziawszy się o nega-|które przez Niemcy są dziś nadal 
tywnych wynikach podróży Rib-|uznawane. Mowa Barthou, kon- 
bentropa, miał zdecydować się na;kluduje „Korrespondenz“, nasu- 
wyjście z dotychczasowej bierno-|wa szereg kwestyj, ale w sensie 


ści. politycznym chodzi tylko o jedno 
PARYŻ, 81. 5. — Omawiając pytanie: Czy Francja chce kon- 
środowe wystapienie Barthou w|wencji, mającej uregulować zbro- 


Genewie, prasa francuska przy- 
wiązuje do niego wielkie znacze- 
nie. 

PIERWSZE ECHA MOWY 

BARTHOU 

Tak np. „Le Petit Journal“ za- 
uacza, że mowa Barthou byłal RZYM, 1. 6. (PAT.). Dzienni- 
rzeczą kardynalnego znaczenia | ki powstrzymuja się naogół od 
uetylko dla Konferencji Rozbro-| komentowania mowy min. Bar- 

1iowej, lecz i dla Ligi Naro-|thou, wygłoszonej w Genewie, o- 
daw. „L'Oeuvre* podkreśla, że|graniczajac się do podkreślenia 
Barthou odzwierciadlił poglądy |tych ustępów, w których Barthou 
całego niemal społeczeństwa franjw sposób przyjazny poruszyć 
cuskiego na  niebezpieczeństwo |miał sprawę włoskiego memoran- 
wciąż wzrastających zbrojeń nie- 


dum rozbrojeniowego. 
mieckich oraz apatji Anglji. „E- A 
cho de Paris“ T pod A pro- PRZED POGRZEBEM KONFE- 


testem, który powinien był nastą.| RENCJI ROZBROJENIUWEJ? 
pić ze strony Francji już 7 mie-| LONDYN, 1. 6. (PAT.). „Dai- 
sięcy temu, gdy Niemcy opuszcza-|ly Telegraph" zamieszcza nastę- 
ły Genewę. Wreszcie „Excelsior“ |pujące oświadczenie Henderso- 
zaznacza, że w swej mowie Bar-|na: r 
thou w niezwykle zręczny sposób] „W ciągu i pół lat mojego 
odparł ataki konspiracji, która|przewodnictwa nigdy nie byłem 
na Francję chciała zwalić winę |usposobiony tak pesymistycznie 
niepowodzenia Konferencji Roz-|co do możliwości osiągnięcia re- 
brojeniowej. zultatów i nie patrzyiem tak czar 
LONDYN. 21. 5. — Prasa an-|no w przyszłość, jak obecnie. 
gielska po mowie Barthou ude-| Miałem nadzieję, że komisja głów 
rzyła na alarm. Zarzuca sie fran-| na zbierze się znowu popołud- 
'cuskiemu ministrowi, że zastoso-|niu, aby kontynuować dyskusję. 
wał niepraktykowany w Genewie| Dotąd nie mam jednak mówców 


jenia, czy też dąży do nicogra-| 7 
miczonego wyścigu zbrojeń wszy- 
stkich przeciwko wszystkim. Na 
to pytanie Francja musi dać od- 
powiedź w Genewie. 

PRASA WLOSKRA 
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zapisanych nawet i na jutrzejsze 
posiedzenie", 

W rozmowie z korespondentem 
Reutera Henderson dodał jeszcze: 
„O ile nie nastapi szybka zmiana, 
sytuacja stanie się beznadziejna. 
Poszczególne delegacje wykazują 
największą rezerwę i 
moga zakończyć się na nastep- 
nem posiedzeniu komisji g:ów- 


sic 


nej“. 

Z racji powyższych oświad- 
czeń Hendersona, jak również 
na podstawie pesymistycznej ©- 
ceny Edena, wyrażonej wczoraj 
wieczorem przez radjo, wię" -"ość 
dzienników angielskich przypusz- 
cza, że obecna Konferencji Roz- 
brojeniowa będzie dzisiaj zlikwi- 
dowana. 

Pewne nadzieje wywoluje de- 
cvzja pięciu mniejszych państw, 
a mianowicie trzech państw skan 
dynawskich, pig 6 i Szwaj- 


carji, Zgłoszenia memurjalu a 14 
kwietnia w formie konkretnego 
wniosku. Niektóre dzienniki an- 
gielskie twierdzą, że St. Zjedno- 
czone i Rosja zdecydowały się 
wniosek taki poprzeć, jak jednak 
zaznacza „T[imes”, 


memerjale, i wobec tego celowość 
dyskusji nad tym wnioskiem jest 
wątpliwa. 

Co do wniosku Litwinowa, „Ti- 
mes“ zaznacza, że sowiecki komi- 
aarz Spraw zagranicznych, który 


` $, i 
konferował wczoraj z Beneszem, 


Francja od-, 
dyskusje | rzuca propozycje, zawarte w tym 


Wyzyskanie stratosfery 


do szybkiej komunikacji |: 


lotniczej 


| RZYM. «W 6, (BAT.). 


Prasa 


włoska obszernie komentuje fakt 


utworzenia przez © ministerjum 
lotnictwa specjalnej formacji 
lotnictwa stratosferycznego. 


Dzienniki wyrażają opinię. że u- 


doskonalenie motorów i apara- 
tów  stratosferycznych pozwoli 
samolotom, szybującym na wy- 
sokości kilkunastu kilometrów, o- 
siągnąć szybkość tysiąca kiłome- 
trów na godzinę. 

"Nie jest więc wyłączone, zda- 
niem prasy włoskiej, że podróż 
powietrzna samolotem strato- 
sferycznym z Włoch do Ameryki 
trwać będzie tylko 7 godzin. 


Tituleseu i Tewfik-Ruszdi -Bejem, | 


nie zgłosił dotąd formalnej tiei 
pozycji przekształcenia Konfe- | 
rencji Rozbrojeniowej na stała" 
konferencję bezpieczeństwa. „Ti- 
mes“ podkreśla, że o ile nie na- 


stąpi cud, to Konferencja Rozbró-; ska 
jeniowa w swej obecnej formie i | „Punkt widzenia 


z temi celami, jakie sobie wytknę:/ 
la, nie może się kija utrzymać. 


Niemcy mogą wystawić 


Wielemiljonowa armje 


PARYŻ, 31.5. — Gonerał Niessel 
zumieszeza w „Figaro“ obszerny ar- 
tykuł o niemieckich zbrojeniach. 


Autor artykułu stwierdza, że od 
roku 1919 głównem dążeniem Nie- 
mice było zrzucenie z siebie zobowią 
zań, wynikających z trakiatu wer- 
solskiego. Jakkolwiek więc traktat 
pokojowy pozwalał Niemtom tylko 
na 100.000-czną armję, przekroczyła 
ona liczbę 200.000, a Hitler domaga 
się jeszcze podwyższenia tej liczby 
do 300.000. Policja niemiecka za- 
miast 80.000 liczy 130,000. Stowa- 
vsyszenia sportowe mają 6 mil jonów 
członków. Prócz tego istnieją liczne 
stowarzyszenia strzeleckie, a różne 
związki przysposobienia wojskowe- 
go i Stahlhelm hezą wielo pouad 


miljon ludzi. Niomóy mają jeszcze 


obozy prawy, Które mogą. zmobilizo- 
wać 900.000 ludzi. - 

Wszystko to są cyfry oficjalne, 
Świadezą zaś one, že juź w tej cehwi- 
li Niemcy posiadają wyćwiczony ma 
terjał ludzki, mogący wystarczyć dla 
vielomiljonowej armji. 

PARYŻ, 315. — „Echo de Pa- 
ris, przypominając, że pisma stras- 
hurskie podały niedawno wiadomość 
o istnieniu olbrzymiego podziemne- 
go hangaru dla samolotów wojen- 
nych we wschodnich Niemezech, u- 
zunełnia tę wiadomość w ten &po- 
sób, że obecnie budowane są jeszcze 
trzy olbrzymie hangary tego typu. 
Stanowią one tylko część przewi- 
dzianych w tym względzie robót, na 
które Minister Lotnictwa, (ioering 
otrzymał kredyt w wys sokości 240 
miljonów marek. 


- Włochy przystąpią do budowy 


Wielkich okretów wojennych 


RZYM. 1. 6. (PAT.). Medjo- 
lański „Popolo d'Italia" ogłasza 
artykuł wstępny p. t. „Koniecz- 
ność życiowa”, w którym uzasad 
nia potrzebę budowy nowych 
wielkich okrętów _ linjowych, 
zgodnie z zapowiedzią, uczynio- 
ną przez Mussoliniego w mowie, 
wygłoszonej 26 maja. 

Dziennik medjolański przypo- 
mina, że Włochy, budując nowe 
wojenne okręty linjowe, zamie- 
rzają wyzyskać 10 tysięcy tona- 
żu, przyznanego im przez traktat 
waszyngtoński. Nastęunie dzien- 
nik wykazuje, że budowa tych 
okrętów uzasadniona jest zarów- 
no ze względu na wojenne zna- 
czenie dużych jednostek, jak i 
na szczególne potrzeby bezpie- 
czeństwa Włoch, związane z ich 
sytuacją geograficzną. 

Marynarka włoska — konklu- 
duje „Popolo d'Italia“ — musi 


nietylko bronić swego autoryte- 


tu na morzu Śródziemnem, lecz 
strzec również komunikacji han- 
dlowej z odległemi krajami, a 
przedewszystkiem zapewnić wol- 
ność, niepodległość i życie naro- 
dowi włoskiemu. 


O reformę wyborczą 
we Francji 


PARYŻ, 31.5, — Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby interpelowat posel 
Frossard, pragnący otwarcia dysku- 
sji w sprawio relormy wyborczej. 
Lropozycju I'rossarda zmierza prze- 
dewszystkiem do zastosowania przed 
stawicielstwa proporejonulnego. Po 
przemówienia Frossardn zabrał głos 
premjer Doumergue, który wypowie- 
dział się również za reformą. wybor- 
czą. Jednakowoż do szezegółowej dy 
skusji nad projektem reformy nie 
doszło, gdyż Izba wniosek natych- 
miastowej dyskusji nad tą sprawą 
odrzuciła, 
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Unifikacja Rzeszy 


BERLIN, 81.5. — Ogłoszono tu 
komunikat urzędowy, będący nicja- 
ko zakończeniem akcji unifikacyj- 
nej Rzeszy. Oto z dniem 31 maja 
zniesiono oddzielne  przedstawicie|- 
stwa dyplomatyczne Bawarji i Prus 
przy Watykanie. Obecnie Niemey 
będą reprezentowane przy Watyka- 
nie wyłącznie tylko przez swego am- 
basadora. 


Dficjalny organ Włoch 


Przeciw polityce japońskiej w Chinach 


RZYM, 1. 6. (PAT.). —Rzym- 
„Tribuna“ w artykule p. t 
Włoch'* oma- 


wia sytuację, wytworzoną na 
Dalekim Wschodzie w związku 
deklaracją japońską z 17 kwiet- 
nia na temat Chin, poczem okre- 
śla stanowisko Włoch w nastę- 
pujący sposóh: 


-- Kraj nasz nietylko interesu- 
je sie zagadnieniami Dalekiego 
Wschodu spowodu tego, że. jako 
wielkie mocarstwo, nie może nie 
zajmować się faktami, które na- 
ruszają lub mogą naruszyć rów- 
nowagę w jakiejkolwiek części 
świata, ale interesują się Dale- 
kim Wschadem również z tego 
względu, że każde wydarzenie na 
Dalekim Wschodzie posiada na- 
tychmiastową reakcję w Euro- 
pie. Ponadto Włochy nie chcą 
znależć się w niekorzystnej sy- 
tuacji na terenie Chin, gdzie w 
ostatnich czasach poczyniono ze 
strony Włoch szereg posunięć. 


r 
b 


„Tribuna“ donosi, że opiera- 
jąc się na zasadach, wyłuszczo- 
nych powyżej, rząd włoski prze- 
słał swemu ambasadorowi w To- 
kjo instrukcje, aby uczynił od- 
powiednie kroki u rządu japoń- 
skiego. Ambasador Włoch, Auri- 
ti, który przed paru dniami od- 


|wiedził ministra” -Hivotę, „otrzy- 


mał odeń te same zapewnienia, 
jakie otrzymali przedstawiciele 
sześć Zjedn., Francji i Wiel- 
kiej Brytanji. Włochy — pisze 
„Tribuna — przyjęły do wiado- 
mości oświadczenie min. Hiroty, 
iż traktaty będą przez Japonię 
szancw ane. 


Włochy otwarcie wyrażają op: 
nię, że polityka nadmiernego 
gromadzenia sił w Chinach by- 
łaby niebezpieczna. Chiny — pi- 
sze „Tribuna“ — pod światłemi 
rządami Czang - Kai - Czeka 
dają wszystkim możność rozwi- 
jać swój handel i inicjatywe, 
leez nie w duchu kolonizacyj- 
nym 19 wieku, ale w duchu hu- 
manitarnej współpracy. 


nadzicję, że mężowie stanu Ja- 
ponji, dzięki swej szczególnej 
wrażliwości politycznej, unikną 
powtórzenia słów i czynów, 
które w oczach innych mogą 
przedstawić pokojową politykę 
Japonji w innem świetle, niż 
ona sobie tego życzy. 


Opłaty na P. C. K. 


Ministerstwo Spraw Wewnetrz- 
uyeh wydało okólnik do samorządów 
gminnych w przedmiocie ściągania 
opłat na rzecz Polskiego Czerwone- 
go Krzyża. Okólnik ten wyjaśnia, iż 
opłaty na P. ©. W. obowiązują rów- 
nież gminy wiejskie przy urządzaniu 
zabaw, imprez widowiskowych i t. p. 
Na rzecz Polskiego Czerwonego 
Krzyża potrącane ma być 10 proc. 
dochodów z podatku widowiskowego 
od widowisk. 


„Frankfurter Zeitung” 
zmieniła właściciela 


BERLIN, 1. 6. (PAT.). Wy» 

dawnictwo najpoczytniejszego i 
najbardziej reprezentatywnego 
dziennika prowincjonalnego Nie- 
miec, „Frankfurter Ztg“, zmieni- 
ło właściciela. 
Większość akcyj, spoczywają” 
cych dotychczas w rękach rodzi- 
ny założyciela dziennika, znane- 
go demokraty niemieckiego, Son- 
nemana, przeszła w obce ręce- 
Redakcja „Frankfurter Ztg“ o- 
głasza krótkie oświadczenie, w 
którem zapewnia, że bronić bę- 
dzie nada! długoletniej tradycji 
organu. 


Dziś na giełdzie 


GAMUT zę 
Waluty: Dolar 5.2850; trank fran- 
cuski 34,80; frank szwajcarski 172; 


funt szterling 28.40; marka niemiec- 
ka 205.25; szyling austrjacki 98.75; 
korona czeska 21.00. 


Monety: Dolar złoty 8.905; rubel 


daponja, która zapewne zrozu- | *loty 4.33. 


miała, że świat nie zgodziłby się 
na „pax nipponica“ na Dalekim 
Wschodzie, nie powinna Wszczy- 
nać alarmów, jeśli Chiny chca 
zorganizować swe wojsko, mary- 
narę i lotnictwo. Włochy mają 


Irena Pannenkowa 


wiezy 
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— To tymczasem. Nie mam więcej. 
— Ależ zostaw sobie cokolwiek! 
Strzepnął niecierpliwie ręką. 

— Poco? Mnie nie potrzeba. 
Pożegnali się, 

Jadąc w aucie rozmyślał. Zebranie udało się. De- 


presja narazie zwalczona. Czy na długo? 


Powieść 


walczyć, odcięci, sami na wyłomie?... 


będzie w Polsce, że ludzie walki, ofiary, 


Olski zadzwonił. Miał w dalszym ciągu twarz bla- 
dą i spokojna. Gdy się uciszyło, wstał i powiedział:. 
— Więc, walezymy dalej. Dziś zaczynamy z Ukra- 


Póki mają 
Czy zawsze tak 
inicjatywy, 
iść muszą przez ten kraj samotni, jak przez pustynię? 
Tak było z Legjonami, — tak jest teraz ze Lwowem... 
A może tak jest wszędzie. Może tak być musi?.. 


wokuiąco tępa jest głupota ludzka! Uwielbia i potępia 
zawsze prawie jednako; naoślep i bez sensu. 


Teraz stał przed nią. 
Odpowiadała spokojnie... Zmieniła się. Znik- 
nął ten wyraz płochliwości sarniej, bezbronnej i dzi- 
kiej, który gotak czarował i 
raz inng twarz: zdecydowaną, trochę zamkniętą. Przesz- 
ty przez nią jakieś obce mu wpływy, uczucia, myśli, do- 

Inna! ale może bardziej jeszcze urocza 
Mia? niepochwytne wrażenie, że już jest 


frazesów... 


świadczenia... 
i pożądana. 


zupełnie 
Za- 


dorosla, samodzielna. 


Wymienili parę zdawkowych 


rozbrajał zarazem. Ma te- 


Więc już mu równa. 


ińcami rokowania o zawieszenie broni. Zamykam pò- 
siedzenie. 4 
g 

Rozmówa Jana z Marją była urywana i krótka. 
Spieszył do Komendy ze sprawozdaniem. Auto, Zaopa- 
trzone w białe chorągiewki, znak parlamentarzy, — 
czekało przed doniem. 

Tak jest. Wiedział o Stasiu z jej kartki, ale nie 
odnalazł go dotąd. Chłopiec musiał, jak wielu innych, 
zgłosić się pod przybranem nazwiskiem, — to utrud- 
nia poszukiwania. Myśl o jasnej główce Stasia, wysta- 
wionej na nieprzyjacielskie kule, ukłuła go w samo 
serce... Odwrócił rozmowę, rozpytując o dom, dziecko. 
Mówiła mu o rosnącym wciąż w domu a 
Spojrzał na nią z bezradnym smutkiem. Wyjął pugi- 
lares. Marja szybko dodała: 

+ U nas jeszcze nie, gdzieindziej gorzej. Co się 
dzieje np. u takiej Wojciechowej! Pięcioro dzieci. A te- 
raz przyjęli jeszcze jakichś krewnych z Sokolnik. Ko- 
biete wzięłam do siebie. 

Wyjął wszystko, co miał w pugilaresie. Szukał 
jeszcze po kieszeniach. Było tego razem ze 60 koron. 


cisnał zęby i powtórzył raz jeszcze: Trudno! 
trwamy. 

Myśli przesunęły się na Marję. Zauważył jej bla- 
dość, schudniecie. Poczuł wyrzut sumienia. Za mało 
o nią się troszczył. Za łatwo zapominał o tym domu 
z chwilą, gdy go opuszczał... Był w gruncie rzeczy czło- 
wiekiem ogromnie samotnym. Wystarczało o tem po- 
myśleć, by uczuć znużenie. Otrząsnął się: znów ten 
sentymentalizm... 

Wyskoczywszy z auta przed Komendą, spotkał się 
oko w oko z Krysią. 


W y- 


< s 


Widywał ja niejednokrotnie w ciġgu ubiegłych lat 
dwu na ulicy. Zawsze w przejściu. Zawsze ich coś roz- 
dzielało: tium przechodniów, tramwaj, gmach jakiś wy- 
rastał między nimi. Parę razy mignęła mu tak samo w 
ciagu tego listopada w okolicy Komendy. Najwidocz- 
niej go unikała. Utwierdziło go w tem przekonaniu za- 
chowanie się Olskiego, uderzająco chłodne. Musiała po- 
wiedzieć im wszystko i potępili go. „Wszystko“! wy- 
raz ten budził w nim żal i gniew. Jakże jaskrawa i pro- 


Więc jużby miał prawo walki. Ale teraz właśnie wymy- 
kała mu się. 

Jaxgdyby wichrem nagłym zmieciona, znikła w nim 
na chwilę świadomość otaczającej, surowej rzeczywisto- 
ści, jak również pamięć wszystkich wahań, refleksyj, 
bŁaimulców, które stanęły niegdyś między nimi. Zmałlały, 
stały się niepojęte, Śmieszne, niedostrzegalne. Był iak 
wędrowiec, który, spotkawszy jedyne źródło na długiej 
pustynnej swej drodze, zaledwie przykląkł i zbliżył do 
niego spieczone wargi, już oderwany ślepą niedorzecz- 
ną jakąś siłą, wstał i odszedł. Co za szaleństwo! 

— Mogę zginać dziś, jutro, za chwilę. Ona także. 

Dobiegł do niego właśnie strzęp gładkiego zdania: 

— ..a teraz muszę już pana pożegnać. 

Powiedział wtedy głosem zmienionym i drżącym, 
bardziej. niżby sam sóbie życzył: 

—- Dlaczego? Tak dawnośmy się nie widzieli... 

Zrobiła ręka gest niespokojny. 

— Bardzo dawno, — ale... 


KG A n). 


Dewizy: Berlin 
123.87; Gdansk 


207.30; 
172.67;  Holandja 
359.15; Kopenhaga 120.25; Londyn 
26.39 i pół; Nowy Jork 5.30 i jedna 
czwarta; Nowy Jork (kabel) 530 i 
siedem ósmych:; Paryż 34.03, Praga 
22,05; Szwajcarja 112.37; Sztokholm 
138.75; Włochy 43.37. s 


Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Budowlana 44.85; 4 proc. Poż. Do- 
larowa 53-5; 4 proc. Poż. Inwesty- 
cyjna 113.25: 5 proc. Poż. "Konwer- 
syjna 65.10; 5 proc. Poź. Kolejowa 
58.50; 6 proc. Poż. Dolarowa 75.25; 
8 proc. Poż. Dillonowska 86.75; 7 
proc. Poż.  Stabilizacyjna 68.50; 
7 proc. Poł. Dolarowa Warszawy 
66.25; 7 proc. Poż. Śląska 68; 4,5 
proc. Listy Zast. Ziemskie 49.12; 
7 proc. Listy Zast. Ziem. Dolarowe” 
35.50; 4,5 proc L. Z. T. K. m. War- 
szawy 60.50; 5 proc. L, % Toal m: 
Warszawy 66; 8 proe. L. Z. T. K. m. 
Warszawy 57.25; 6 proc. Obligacje 
m. Warszawy VIL i IX em. 51.37. 


Akcje: Bank Polski 87.50; Lilpop 
11.80; Starachowice 10.60; Warsz. 
Tow. Akc. Fabr. Cukru 19.25; Ostro- 
wiec 20.25; Modrzejów 3.80; Haber- 
busch 38.50. 


Belgija 


BERLIN, 81.5. — Berliński ko- 
respondent angielskiego „Daily Ex- 
pressu“, Stevens, wydalony został z 
Niemiec za to, że, jak głosi komuni- 
kat nrzędowy, „intormował o stosun 
kach niemieckich w sposób nieścisły 
i zuchwały”, 

Jak wiadomo, Stevens przed nie- 
dawnym czasem został aresztowany 
w chwili, gdy odbywał podróż po 
Niemczech. Jego korespondencje peł 
ne były rewelaeyj, świadczących, że 
Niemcy są właściwie wielkim obozem 
wojenny m. 


== Nr. 148 


Gdańsk, w maju. 
Najrozmaitsze syntezy i przepi- 
sy z olbrzymich afiszów pouczały 
dawniej nieświadomego obcokra- 
jowca w biurach odpowiednich 
instytucyj gdańskich o obowiąz- 
kach, jakie na nim ciążą wzamian 
za uzyskaną gościnę. Dziś zmieni 
lo się niejedmo. A nawet dużo. 


Afisze, afisze... 
Wraz z zatknięciem na piętro- 


1.V1.1934. 
Widz 
z największą stawką 


Niemcy nie uczestniczą w obec- 
nych naradach w Genewie. W wy- 
ścigach wymowy, rokowań, załat- 
wień nie biorą udzialu. Za to jed: 
nak, z pomiędzy wszystkich wi- 
dzów na świecie, grają tam naj 
większa stawkę na ten bieg mię- 
dzynarodowy z przeszkodami, pło- 
tami i rowami. 

Dlatego Berlin jest w tej chwiji 
niemniej czujny, napięty i czyn- 
ny, niż jakakolwiek stolica, ma- 
jąca dziś swego przedstawiciela 
w zawodach genewskich, oraz ca- 
la Genewa razem. 

Czy się tam na dobre pokłócą? 
Czy się wstydem okryją i ubez- 
władnią? Czy w ten sposób stwo- 
rzą korzystne dla czyhających na 
to Niemiec warunki działania? 

To napięcie tchnie dzisiaj z 
każdego glosu i z każdego ruchu 
niemieckiego. 

A cóż to takiego Niemcy chcia- 
iyby zrobić? 

Już dzisiejsze doniesienia za- 
graniczne, bądź to jako pogłoski, 
krążące w kołach dyplomatycz- 
nych berlińskich, bądźto jako gło- 
sy pism, np. Baseler Nachrich- 
ten, powiadają: 

— Niemcy zamierzają, w związ- 
ku z obeenemi naradami genew- 
skięmi, powołując się na to, że 
umowa o rozbrajaniu się innych 
państw nie dochodzi do urzeczy- 
wistnienia, oświadczyć jawnie i 
wyraźnie, iż nie uważają się za 
związane postanowieniami trakta- 
towemi i będą  powiększałv swe 
zbrojenia wedle własnego uzna- 
nia. 

Jeśli te pogłoski i doniesienia 
w pismach tak krążą obecnie, to 
napewno nie ze strony przeciw- 
ników Niemiec są one w świat 
puszczane. Przeciwnie. Są to ra- 
czej przez same Niemcy dmucha- 
ne t. zw. balons d'essai, wiaści- 
wie nietylko próbne, ale wręcz 
przygotowujące umysły świata na 
to, co ma się stać. 1 

Odbywa się to zresztą bez wiel- 
kiej chytrości, która wogóle nie 
jest właściwością dyplomacji Trze 
ciej Rzeszy i kanclerza Hitlera, | 
idącego raczej rozpędem i wiara | 
w rozpęd. 

Ale dyplomacja niemiecka mo- 
że, jak to się jej nieraz zdarza- 
lo. bardzo się przeliczyć. | 

Państwa, zebrane w 
w tej chwili, także ze swej stro- 
my rozumieją, że zadaniem ich nie 
są... wyścigi, dla dogodzenia grze 
1 stawce niemieckiej, ale raczej 
wspólny wysiłek... pociągowy, ce- 
lem wydobycia ugrzęzłego wozu 
sprawy rozbrojeniowej na tward- 
szy grunt, wyrównania pochyle- 
nia przez ponowne ustawienie go 
na kołach bezpieczeństwa i na ko- 
łach rozbrajania z należyta rów 


Genewie 


nowagą, a potem dopiero rozej- 
rzenia się, czy... jest droga do 
jazdy, czy jej niema i.. kto Z3- 
jeżdża z boku, tak że przeszkadza. 

Zbytnie rachubv na rozdwoje- 
nia, takie jak między Anglją i 
Francją, mogą zawieść, a Niem- 
cy, jak zwykle, zrobią też swoje, 
aby powaśnionym przypomnieć, 
że to, co ich dzieli, mniej waży 
niż to, co ich łączy. 

Ot, p. Barthou, onegdaj. w mo- 
wie swej 320-go ub. m. w Gene- 
wie, wspomnial znacząco, w stro- 
nę Anglji, że trzeba mieć .na oku 
zbrojenia i rozbrojenia wszelkie- 
go rodzaju, a więc lądowe narów- 
ni z morskiemi i powietrznemi, a 
wczoraj, 31-go ub. m., urządziły 
Niemcy w Berlinie, Hamburgu, 
Kilonji itd. rozgłośne obchody 
18-tej rocznicy swej... bitwy mor- 
skiej pod Skagerrakiem flota 
brytyjską. 

W przypominaniu światu vze- 
czywistości, nawet gdy wiele za- 
wiedzie, nie zawiodą bodaj, swym 
zwyczajem, same Niemcy. 


Z 


Stanisław Stronski. 


A 


Pod znakiem swastyki 


dańsk w krzywem zwierciadle 


(Korespondencja własna ABC) 


we czuby urzędowych gmachów 
gdańskich flag hitlerowskich, któ 
re z odświetną dumą łopocą na co 
dzień i święto, wszystkie te po- 
uczające syntezy i ostrzeżenia 
zniknęły. a miejsca ich zajęły in- 


ne, bardziej plastycznie ujęte. 
Bronzowo - szkarłatne afisze. 


Marsowe, bojową pieśnią nastro- 
jone twarze maszerujących ko- 
lumn hitlerowskich, który prze- 
wodzi olbrzymi obnażony miecz, 
aureolą zwycięstwa opromienio- 
ny. 

Znamy te i podobne im afisze, 


jeszcze z czasów dawnych, w ojen | nia, 


nych. Znamy wyryte na nich ha- 
sła: „Alle mit uns zum Kampf 
und Sieg!* (Wszyscy z nami do 
walki i zwycięstwa). 


Oporni 

Wzywa się wszystkich, lecz czy 
wszyscy idą?.. Owszem, — lecz 
nie zawsze solidarnie. Oporni idą 
zazwyczaj — w Niemczech do 0- 
bozów koncetracyjnych, w Gdań- 
sku — na ulicę Schiesstand. Ida 
już z gotowemi wyrokami, zaapli- 
kowanemi na poczekaniu przez sę 
dziego doraźnego, t. zw. 
richter“. 

Wyroki bywają różne, a WYSO- 
kość wymierzonej kary świadczy 
o rodzaju przestępstwa. Za jeden | 
okrzyk „Heil Moskau“ 4 miesiące 
i 1 tydzień. Ubliżenie hitlerowco- 
wi 2—3 mies. z tygodniem. Ujem- 
na krytyka systemu hitlerowskie- 
go od 6-ciu mies. wzwyż. W chwi- 
li obecnej więzienie gdańskie prze 
chowuje przeszło 600 podobnych 
przestępców, których traktuję się 
zupełnie na równi z wszystkimi 
innymi przestępcami kryminalny- 
mi. 

Na tych jednak 600 uwięzio- 
nych przestępcach nie wyczerpu- 
je się ogólna liczba malkonten- 
tów. Opornych wobec obecnego sy 
stemu gdańskiego jest duzo, dużo 
więcej. Na pomieszezcnie jch 
wszystkich nie starczyłyby musy 
kilku takich więzień. 

ed i 


Z konieczności 

— W naszycn nakładach -— o- 
znajmia mi w tajemnicy jaden z 
werkmistrzów dużyco zakładów, 
przemysłowych, -- pracuje zale- 
dwie 20 proc. przekonanych hi- 
tlerowców. Co nie wyklucza fak- 
tu, że wszyscy invi również nie 
inaczej, niż w sposób hitlerowski, 
się witają... Dia chleba — doda- 
je. 


i 


act 


Nie ulega wątpliwości, że po o- 
puszczeniu więzienia, z tych 60% 
uwięzionych niehitleroweów, przy 
najmniej polowa również w spo- ! 
sób hitlerowski witać się będzie. ' 
Czy z przekonania? — to pozosta- | 
nie ich wewnętrzną tajemnicą. 


Nie udało mi się, niestety 
stwierdzić, ilu miesiącami wię-' 
zienia płacą sądy gdańskie za 


zerwanie flagi hitlerowskiej. ©- 
belżywe c niej wyrażenie się ko- | 
sztuje 5 miesięcy z tygodniem. 
Wiemy natomiast wszyscy do 

Ws he zerwanie polskiej fląsi | 
narodowej uchodzi przed sądami 
gdańskiemi bezkarnie. 


imprezy ietnie 

Na obecny sezon letni przygo- 
towują zarządy gdańskich kąpie- 
lisk morskich szereg najróżniej- 
szych imprez. Oficjalne otwar- 
cie sezonu w Sopotach rozpoczę- 
ło się w Zielone Świątki cap- 
strzykiem i koncertem oddziałów 
hitlerowskich. Z ważniejszych 
imprez należy zanotować między 
narodowe zawody  hippiczne naj 
sopockim torze wyścigowym, da: 
lej w?elki zjazd  wszechniemiec- 
kich gniazd gimnastycznych z 
udziałem 10 — 15000  uczestni- 
ków. a także zawody pływackie i 
żeglarskie. 

Trudno ustalić, czy wszystkie 
te imprezy, z których składa się 
program tegorocznego sezonu ką- | 
pielowego. przeznaczone są wy- 
łacznie dla obywateli gdańskich. 
Olbrzymie koszty, z ich urządze- 
niem zwiazane. pozwalają temu; 
przeczyć i wnioskować, że liczy , 
sie z poważnym napływem zości | 
obcych. To jest zrozumiałe. Ale, 
nie mniej zrozumiale jest pyla-, 
nie, dlaczego nietylko powyż- 
szym. ale również szeregowi in- 
nych imprez nadaje się jakby o- 
iicjalny charakter święta oddzia 
łów hitlerowskich. Wszędzie... 
„die brauen Kolonnen marschie-, 


i 


ren“ (bronzowe kolumny masze- 
ruja). Z sztandarami, piszczał 
kami, bębenkami. z całemi orkie- 
strami i sztyletami na paskach. 

Widok tych kolumn  obcokra- 
jowca bynajmniej nie entuzjaz- 
muje, Dla niego pewną atrakcję 
może stanowić przegląd wszyst- 
kich gdańskich formacyj  hitle- 
rowskich, którego ma dokonać w 
dniu 2 czerwca szef sztabu armji 
hitlerowskiej, min. Rzeszy kpt. 
Roehm. Ale te nadzwyczajne u- 
roczystości, do których Gdańsk 
od dawna już czyni przygotowa- 
odbędą się na placu ćwi- 
czeń. Jednakże w ogrodach czy 
lokalach, w których t. zw. „brau- 
ne Jung's urządzają swoje 
„Tanzkranzchen”, — obcokrajo- 
wiec niema zamiaru siadać. Tem 
więcej, że ci bronzowi panowie 


BC 


niechętnie slyszą w swem oto- 
czeniu inny język. prócz niemiec 
kiego. Posługujących się innym 
językiem uważają za tych opor- 


nych. s 
Za pobicie hitlerowca grożą 
dwie kary: pierwsza — utrata 


paru zębów; kilka sińców i ob- 
rzęknięć, zaaplikowane w ciem- 
nych pokoikach policyjnych, a 
prócz tego — więzienie od 5-ciu 
mies. wzwyż. Pobicie Polaka po- 
zostaje natomiast w przeważnej 
części niewyjaśnione: sprawców 
mie ujęto... 

Mamyv wszakże nadzieję, iż ci. 
którzy głosza oficjalnie, że obco- 
krajowców czekają w tym sezo- 
nie znacznie bogatsze atrakcje 
niż w latach poprzednich, pomy- 
ślą i o tem. 

K. M. 


Nie odpychajcie myśli o wygranej: 
może właśnie teraz przyniesie Ją 


Wam szczęśliwy 


los loteryiny od 


A WOLAŃSKIEJ, Centrala, 
sme Nowy-Świat 19 i oddziały miejskie. 


Upaństwowienie linii 
Ministerstwo Komunikacji w roli przedsiębiorcy 


W dniu dzisiejszym nastąpiło! 
przejęcie przez Ministerstwo Ko- 
munikacji szeregu linij autobu- 
sowych, które prowadzić będzie 
na własną rękę. 

Utworzono trzy główne oddzia- 
ły w Warszawie, Białymstoku | 
Krakowie, które będą obsługiwa- 
ły szlaki autobusowe. 

Na czele nowej ten instytucji 
państwowej stanął kpt. Bro- 
dzisz, rodzony brat gwiazdora 
filmowego. Zastępcą jego został 
również emeryt wojskowy kpt. | 
Madejski, 


i 


Na dyrektora oddziału ii będą tytułem 


szawskiego powołano inż. Twar 
|| 


tych 


autobusowych 


Targ i Kielce - Busk. Kielce - 
Solec oraz Kielce - Szczuczyn 

W bezpośrednich okolicach 
Warszawy Min. Komunikacji pro 
wadzi linje: 

Warszawa - Raszyn, Warsza- 
wa - Babice, Warszawa - Izabe- 
lin i Warszawa - Łomianki. 

Tymczasowo na linjach tych 
kursować będą dotychczasowe 


nia przez Państwowe Zakłady 
Inżynierji zamówionych nowych 
autobusów wozy stare będą wy- 
cofywane. Jednocześnie wprowa- 
próby na 
szfakach woży * ciężarowe 


dowskiego, jego zastępcą został| qlą przewożenia mleka oraz żyw- 


działu w Białymstoku jest inż. 
Lewcug, jego zastępcą inż. Mi- 
chalski, dyrektorem oddziału KEN 
kowskiego jest kpt. Urban, jego 
zastępea inż. Grabowski. | 

Dla obsługi wszystkich linij | 
państwowa komunikacja autobu- | 
sowa pósiada 80 autobusów, w 
tem 28 Saurerów, 15 Fiatów i 37. 
wozów starszego typu, ni. in. „Wąęj 
susów'* i t. p. ? 

Ministerstwo Komunikacji od 
dziś prowadzi następujące linie 
w okręgu warszawskim: War | 
szawa - Białystok, Warszawa ~ 
Kielce, Warszawa-Modlin (przez 
tomianki) oraz Warszawa -Lom- 
ża (dwa szlaki — przez Zan- 
brów i przez Ostrołękę). W 
ckręgu białostockim następujace. 
linje: Białystok - Grodno, Bia- 
łystok - Wołkowysk, Białystok - 
Białowieża i Białystok — Sie- 
miatycze oraz Lomża - Grajewo- 
Suwałki. 

W okręgu krakowskim mini- 
sterstwo objęło linje: Kraków 
Kielce, Kraków - Zakopane, No-' 
wy Nowy | 


kpt. Sawczyk. Dyrektorem m. 


Sącz - Szczawnica - 


| rozpoczęte będą 


ności. 


Magistrat warszawski przejął 
dziś również trzy linje autobuso- 
we podmiejskie. Linja plac Zam- 
kowy - Zdobycz Robotnicza bę- 
dzię skrócona, mianowicie auto- 
busy miejskie kursować będą od 
przystanku przy, instytucie Wy- 


|ehowania Fizycznego do Zdoby- 


czy Rehotniczej, współpracując 
w ten sposób z tramwajami. 
Sprawa linji do Zacisza na Pra- 


dze nie jest jeszcze wyjaśniona. , 


gdyż kolejki dojazdowe proponu- 
Ją miastu. bv linję te nie urucho- 
miało wzamian za co 
kolejek zobowiązuje. się zwięk- 
szyć liczbę pociągów. Sprawa li- 


nji do Czerniakowa jest rów- 
nież niewyjaśniona, gdyż 5 b. 
m. na szosie czerniakowskiej 


roboty brukar- 
skie i ruch kołowy będzie tam 
Ograniczony conajmniej do koń- 
ca sierpnia r. b. 

Od dziś obowiązuje zmieniony 
rozkład jazdy na wszystkich li- 
niach autobusowych, nie wyłą- 
czając podmiejskich. Taryfa na- 
razie pozostała bez zmian. 


I w Szwajcarii 


Massnerj 
nerja 
dak wiadonia, w Szwajearji ntwo- 
rzyła się ostatnio organizacja pod 
nazwą „Narodowej akcji przecjwke 
wolnomiłarstwu”, Złożyła ona rza- 
dowi związkowemu momocjał, w któ 
rym domaga się rozwiązania maso- 
nerji i innych pódobnyceh sekt o cha- 
riikterze konspiracyjnym. „Akeja” 
gromadzi obeenie podpisy, by zebrać 
wymagane dla plebiscytu minimum 
20.00U głosów. Według paryskiej 
„La Groix” liczha ta zostanie wkrót- 
ee zmacznie przekroezona. 
Mastmecja odgrywa dotychczas w 
Szwajcarji poważna rolę. Zgodnie 7 
informacjami „Courrier de Genève“ 
Lezy ona od czterdziestu do piećdzie 
siociu tysięcy członków: pewna ieh 
częsć zalmuje najwyższe i najwpły- 
wowsze stanowiska publiczne. Wo- 
hee tego watyliwa jest rzecza, czy na 
drodze plebiscytu nda sie sparaliżo- 
wać ieh machinacje. Obuizenić na 
'aasonerje szwajcarską tłumaczy się 
m. im. faktem, źe w szerokich kołach 


trach Sruni 


spolrczeństwa przypisuje sie jej wi- 


| re ża rozruchy w Genewie i Lozan- 


nie. 


- Wielki proces 
komunistyczny 


Z Warszawy wyjechało do Krze- 
nveñea kilku adwokatów, występu: 
Jacych zazwyczaj w sprawa:h komu- 
nistycznych, na wielki proces, bedą- 
ey 8-im skolci odgłosem sprawy tue- 
kie. W Krzemieńcu Sąd Okręgowy 
równie 5. rozpatruje na sesji wyjaz 
dowej procs 52 komunistów, b. 
cziemków: Bonus vcznej Partij: 4a 
ckedniej Biatoznst, 

Na rozprawę wezwano 900 seiad- 
Lów, tak. że ze względu na ogrom 
rebiuneeo materialu dowcdewoeo 
roces potrwa do końca m-ca ezev- 


dyrekcja, 


| 
| 
1 
sce Wsch., a władzami szkolnemi 


Berlin, 30 maja. 

Prawodawstwo narodu powinno 
być wyrazem jego gospodarczych 
i kulturalnych właściwości, powin 
no. być zgodne z tradycją  społe- 
czeństwa, z najgłębszemi ideami, 
żyjącerni odwiecznie w duszy i 
psychice prawniczej narodu. Dla- 
tego nie można tworzyć sztucznie 
praw narodu. ani ich przenosić z 
obcych krajów na rodzimą glebę, 
lecz trzeba je wysnuwać z charak 
teru į natury narodu. z głębin je- 
go dziejowych doświadczeń, bo 
tylko w ten sposób może powstać 
prawo żywe, które naród rozumie 
i potęga umysłu i serca utrwali 
na szlakach swojego bytu. 

Potrzeba unarodowienia” praw, 
w Polsce przez więlu niedocenia- 
ra, stanowi punkt podstawowy 
programu AKademji Prawa Nie- 
mieckiego. przez rząd partji hitle 
rowskiej przed kilku miesiącami 
stworzonej i  zaliczającej do 
swych - członków najwybiłniej- 
szych prawników i ekonomistów 
niemieckich. 

Na czele Akademji stoi czlo- 
nek rządu niemieckiego, komisarz 
sprawiedliwości Rzeszy, minister 
dr. Frank, który mimo mlodego 
wieku (ma 34 lat) jest przywód- 
cą niemieckiego frontu“ prawa 
i w r. 1919 należał do sześciu zwo 
| lenników i współpracowników 
Adolfa Hitlera. 

Na posiedzeniu Akademji przed 
| paru dniami p. Frank żądał spra- 
| wiedliwego rozwiązania sprawy 


p 0 Eon g 
— Z Z RENI ZZO 


| > Saary, zaznaczając przy- 
tem, że według pojęć narodowo 


socjałistycznych, prawo i polity- 


| wozy, w miarę jednak wykańcza- | ka stanowią jedność. Przemówie- 


mie prezesa akademji Prawa Nie- 
mieckiego świadczy, że instytu- 
cja ta pragnie wywierać wpływ 
na wielką politykę i być nietylko 
Akademją i komisją kodyfikacyj- 
ną, lecz także organem ` polityki 


kowe warunki 


eny: 
z}. 0.40—2.60 


PEBECO 


Potrzeba unarodowienia praw 


rządu. Łączenie tych zadań sta- 
nowi nowość, dlą której oceny do 
starczy nam argumentów praca 
Akademji na tych różnych polach 
jej kompetencyj. 

Akademja ta pragnie żywo kon 
taktu z nauka j doświadczeniem 
obcych narodów, dlatego na jej 
prośbę, na jednem z jej pienar- 
nych posiedzeń, prof. Zygmunt 
Cybichowski wygłosił referat o 
polskiem życiu kostytucyjnem, je 
go teorji i praktyce. Wykładu wy- 
słuchali z wielką uwagą członko- 
wie Akademji, prawie w komple- 
cie zebrani, oraz liczni zapzosze- 
ni goście, śród których była kilku 
członków gabinetu Hitlera, śród 
nich minister sprawiedliwości ł 
minister spraw zagranicznych, 
ponadto reprezentant prezydenta 
Hindenburga minister Meissner 
it. d. Wykład transmitowało ra- 
djo niemieckie i oziosiły go w 
streszczeniu wszystkie gazety nie 
mieckie. 

Pierwszy kontakt nauki pol- 
skiej z nauką Trzeciej kzcszy za- 
kończył się pięknem przemówie- 
niem ministra Franka, który za- 
lecał członkom Akademjj badanie 
ciekawej ewolucji i treści praw - 
bohaterskiego narodu polskiego. 
Stosownie do tego wezwania człoy 
kowie Akademji wystąpili do pre 
tesora Cybichowskiego z prośbą, 
aby wydał po niemiecku swe trzy. 
tomowe Polskie Prawo Państwo- 
we i zasilał naukowe czasopisma 
niemieckie rozprawami o pol- 
skiem prawie publicznem. W imię 
interesów naszej nauki i potrzeb 
naszego państwa profesor Cybi- 
chowski przychylił się do tej proś 
by; dwie jego rozprawy o naszem 
prawie konstytucyjnem już się 
drukują, zaś System Prawa Pań- 
Stwowego ukaże się w przyszłym 
roku w wydaniu niemiecikem, 

P. 


dla newopowstajacych spółdzielni 


Na podtsewie art. 5 znowelizowa- 
nej ustawy o spółdzielniach zarządy 
nowopowstających spółdzielni, przed 
zgłoszeniem się do sądu o zarejc- 
strowanię statutu, winny zwrócić się 
do Rady Spoldziet:zej lub właściwe- 
Igo związku rewizyjnego w celu uzy- 
skania oświadczenia, stwierdzającego, 
iż celowość założenia spółdzielni o- 
raz jej zamierzenia gospodarcze, u- 
jawnione w statucie, nie usuwają za- 
| strzeżeń. : 

W związku powyższem Biuro 
Panstwowe; Rady Spółdzielczej po- 
daje do wiadomości, iż zgodnie z in- 
strukcją, uchwaloną ostatnio przez 
Radę Spółdzielczą, do podania o uzy- 
skanie od Rady wymienionego wy- 
żej oświadczenia należy dołączyć na- 
stępujące dokumenty: 
plarze projektu 


> 


odpis) z podpisami i dokładnemi ad- 
resami założycieli spółdzielni; 2) li- 
stę członków rady nadzorczej i za- 
rządu z  wyszczególnieniem imion, 
nazwisk, zatrudmenia i dokładnych 
adresów tych osób; 3) odpisy proto- 
kułów, stwierdzających powołanie 
rady nadzorczej i zarządu spółdziel- 
ni; 4) dowód uiszczenia opłaty w 
kwocie zł. 15 na kanto Państwowej 
Rady Spółdzielczej Nr. 30060 w P. K. 
O. (na odwrocie odcinka nadawcze- . 
go należy wpisać „opłata za oświad- 
czenie”). 

Rada Spółdzielcza umicszczać bę- 
dzie swoje oświadczenie na oryginale 
projektu statutu, 

Oryginał ten Biuro Państwowej 
Rady Spółdziciczej zwracać będzie 


1)e2) egzem- , spółdzielni, zatrzymując pozostałe do 
statutu (oryginał i | kumenty w swoich aktach. 


nie obowizzują w Polsce 


Najwyższy Trybunał Admini- 
stracyjny oglosi wyrok w zasad- 
niczej sprawie podatkowej, doty- 
czącej waźnuści danin zwyczajo- 
wych, datuiących się jeszcze z 
czasów średniowiecza. 
Pomiędzy właścicielami 
historycznych Krasińskich i 
narskich w Dubiecku w Małopol- 


dób» 
Kos 


wynikl zatarg na tle płacenia da- 
nin w naturze dia miejscowych 
szkól, Daninv te w postaci drze- 
wa i zboża obowiązywały od wie- 


ku NIV. Ostatnio spadkobiercy 
Krasińskich odmówili uiszczania 
tych danin na rzecz szkół po- 


wszechnych w bDubiecku. jednak- 
że Ninisterstwa Oświaty uznało, 
że podatek nadal obowiązuje. 
Sprawą malazla się mzed N. T. 
A. który cbecnie ogłosił orzecze- 
nie uznające, że wszełkie podatki 
"RL ia POETEN MGH VEE 


Bzna Francuski 


0a 'łył stopę tyszontową | 


Bank Frazeusk obniżył stopę pro- 
koi 


centową z 3 na 2 i pół proc. 


| 
| 
Fodztii średniowieczne 


tradycyjne, datujące się z czasów 
średniowiecznych, utraciły moc 
obowiązującą. 


BERLIN, 815. — Na tutejszym 
dworcu zatrzymano osobnika, który 
zeznał, że przybył do Berlina ze 
Lwowa przez Gdańsk na osiach wa- 
gonu. 


a E E E n) 


Sprostowanie urzędowe 


W związku z zamieszczoną w Nr. 
181 czasopisma z dnia 14 maja r. b. 
notatką p. t. „Bandyci na Targówku“ 
na zasadzie art. 21 Dekretu w przed- 
miocie tymczasowych przepisów pra- 
sowych z dnia 7. II. 1919 r. (Dz. Pr. 
Nr. 14, 1919 r., poz. 186), proszę o 
zamieszczenie następującego sprosta- 
wania: 

Nieprawdą jest, że na Targówku 
grasuje banda rabusiów, którzy szcze 
gólnie napadają na kolejarzy, 

Zajście, jakie miało miejsce w dniu 
13. V. r. b. na ulicy Południowej, 
miało charakter zwykłej bójki, wyni- 
kłej na tle porachunków osobistych 
pomiędzy Rosiąkiem Tadeuszem z 
jednej, a Kałużyńskim i Radzio z 
drugiej strony. 

Za Komisarza Rządu 
M. Szyszyłowicz ' 
Radca. 
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w Warszawie i na prowincji 


Dzień Święta Bożego Ciała od- 
był się w stolicy, jak zwykle, u- 
roczyście, a dzięki ładnej pogo- 
dzie wypadł jeszcze wspanialej. 
Po zakończeniu nabożeństw pa- 
rafjalnych, ze wszystkich kościo- 
łów warszawskich pośpieszyły 
bractwa i organizacje religijne i 
świeckie, a ze wszystkich stron 
miasta olbrzymie rzesze wiernych, 
aby wziąć udział w tradycyjnej 
procesji z Katedry św. Jana. Na 
długo przed rozpoczęciem pro- 
cesji niezliczona iłość chorągwi 
kościelnych, cechów  rzemieślni- 
czych, korporacyj studenckich i 
różnych innych związków szczel- 
nie zapełniła plac Zamkowy i 
Krak. Przedmieście. W katedrze 
św. Jana uroczyste nabożeństwo 
zgromadziło najwyższych przed- 
stawicieli kościoła, rządu, Sejmu, 
Senatu, wojska, władz komunal- 
nych i wyższych uczelni. Mszę 
św. odprawił ks. prał. A. Fajęcki. 


O godz. 11.30 wyruszyła proce- 
sja, prowadzona przez J. E. ks. 
kard. Al. Kakowskiego. Procesja 
skierowała się do wspaniałych 
ołtarzy w kościele akademickim 
św. Anny, kaplicy Warsz. Tow. 
Dobroczynności, w seminaryjnym 
kościele św. Józefa i przy posągu 
Matki Boskiej Zwycięskiej na 
Krak. Przedmieściu. Na zakoń- 
czenie uroczystości ks. kard. Ka- 
kowski przy kolumnie króla Zyg- 
munta na pl. Zamkowym udzielił 
zebranym błogosławieństwa, po- 
czem procesja powróciła do kate- 
dry. 

Wczoraj podczas procesji z ka- 
tedry św. Jana na Krak. Przedm. 
róg Miodowej zasłabł, upadł i stra 
cił przytomność 74-letni Leopold 
Kraszewski, bez zajęcia (Kościel- 
na 12). Lekarz Pogotowia stwier- 
dził zapalenie mięśnia sercowego. 
Po udzieleniu pomocy przewiezio- 
no starca do domu. — Również w 
czasie procesji na Krak. Przedm., 


Z kraju 


KALISZ, 

Pielgrzymka z Kalisza, W dniu 
9 czerwca rb. wyruszy z Kalisza ko- 
leją wielka pielgrzymka na Kongres 
Eucharystyczny do Sieradza, pod 
przewodnicevem licznego duchowień- 
stwa. Zapisy przyjmują  kancelarje 
kościołów parafjalnych oraz w za- 
krystjach wszystkich świątyń kato- 
lickich. l 


Radni z Pol. Listy Katolicko » Na- 
rodowej. Do nowej Rady Miejskiej 
w Kaliszu wybrani zostali na rad- 
nych z Polskiej Listy Katolicko -~ Na- 
rodowej pp.: mec. Kamiński, K. Ra- 
szewski, A. Niedzielski, J. Kazanow= 
ski, sędzia emer. J. Cichocki, A. Spy- 
chalski, d-rowa  Rożnowska, poseł 
Graczykowski, mec.  Śniechowski, 
„mag. Głębski i R. Goszczyński. 


Na zastępców pp.: M. Kraucki, J. 
Bogusławski, St. Wągrowski, J. Ru- 
dowicz, J. Kalinowski, Fr. Szabłow- 
ski, St. Orzeł, J. Góral, B. Ława i dr. 
Krzymuski. 


Kradzież biżuterji, Z mieszkania 
Hirszberga przy Placu Kilińskiego 2, 
nieznani narazie sprawcy skradli bi- 
żuterję oraz różne przedmioty na o- 
gólną sumę zł. 1350. 


Nowy stadjon sportowy. W dniu 
3 czerwca odbędzie się poświęcenie 
i otwarcie stadjonu sportowego i 
strzelnicy Ogniska Kolejowego Przy- 
sposobienia Wojskowego. 


Nieumyślne  postrzelenie. 13-letni 
Henryk Mog, syn sekretarza gminy 
Skomlin, pow. wieluńskiego, i kie- 
rownika tamtejszej poczty, podczas 
nieobecności ojca, wyciągnął rewol- 
wer i począł nim manipulować. Po- 
ciągnąwszy za cyngicl, chłopiec spo- 
wodował wystrzał i kula  ugodziła 
2]-letniego Józefa Siudego, miesz- 


kańca wsi Parcice. Rannego w pra- 
we udo odwiezżiono na kurację do 
szpitala Wszystkich świętych w 
Wieluniu. 

NOWOGRÓDEK. 


Katastrofa żeglarska. Onegdaj og. 
12 w poł., na jezioro Wigry wyru- 
szyła żaglówka, w której zuajdował 
się inspektor lasów państwowych w 
Siedleaeh, p. Jezierski, w towarzy* 
stwie kilku urzędników. Żagłówka 
wskutek wadliwego nastawienia ste- 
ru, wywróciła się i jadący w niej 
wiośląrze wpadli do wody. Insp. Je- 


wprost apteki K. Wendy, upadł i, 


stracił przytomność jakiś męż-, 
czyzna lat około 45-ciu, Lekarz! 
Pogotowia stwierdził zatrucie al- 
koholem. Po zastosowaniu soli 
trzeźwiących, ofiarę nałogu prze- 
wieziono do XII-go komisarjatu. 


KRAKÓW 

Równie wspaniale odbyły się u- 
roczystości wczorajszego dnia w 
Krakowie, Nabożeństwo w kate- 
drze celebrował ks, metropolita 
Sapieha, a oprócz przedstawicieli 
rządu i władz obecny był na na- 
bożeństwie P. Prezydent R. P. z 
żoną. Po nabożeństwie, bractwa, 
mające swój początek jeszcze w 
wiekach średnich, w tradycyj- 
nych strojach, organizacje reli- 
gijne, wojsko itd. wyruszyły za 
procesją w kierunku Rynku przy 
dźwiękach dzwonu Zygmunta. We 
dług pobieżnych obliczeń na Ryn- 
ku i u wylotów sąsiednich ulie 
zgromadziło się około 150.000 lu- 
dzi. Procesja ulicami  Grodzką, 
pl. św. Magdaleny i Kanoniczną 
przeszła do katedry. Tam sprzed 
wielkiego ołtarza ks. metropolita 
Sapieha udzielił obecnym błogo- 
sławieństwa. 


KATOWICE 

O godz. 9 rano w katedrze ka- 
towickiej odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo, odprawione przez ks. 
infułata Kaperlika. Oprócz przed- 
stawicieli władz rządowych i sa- 
morządowych na nabożeństwie o- 
becny był marszałek Sejmu ślą- 
skiego, p. Wolny. Po nabożeń- 
stwie odbyła się procesja, która 
przeszła ulicami południowej czę- 
ści miasta. 


LWÓW 
Piękną i tradycyjną uroczy- 
stość Bożego Ciała zakłóciła w 
tym roku zła pogoda. Spowodu 
deszczu i dotkliwego zimna uro- 
czystość Bożego Ciała musiała się 
ograniczyć do murów kościoła ka- 


mo usilnych poszukiwań, dbią 
odnalcziono. ~ 


BIAŁYSTOK. 


Koniec strajku tkaczy. Odbyło się 
pod przewodnictwem insp. pracy w 
Białymstoku dwustronna konferen- 
cja przedstawicieli przemysłowców- 
właścicieli tkalni fabrycznych, oraz 
tkaczy tychże fąbryk. Zawarto m" 
kład, którego mocą strajk tkaczy zo-| 
stał zlikwidowany i tkalnie zostaną 
uruchomione w piątek, dnia 1-go 
czerwca ZTANA. 


WILNO. 


Bandy uliczników. Z począlk. wio- 
sny ementarz Rossa stał się siedlis- 
kiem różnych mętów społecznych, 
które nietylko okradają groby i ni- 
szezą ich urządzenia. Właśnie wezo- 


d nie 


raj podobny wypadek przytrafił się | t 


p. Jadwidze Osmołowskiej (Zaułek 
Kazimierzowski 11). 
Trzech małoletnich szubrawców 


napastując p. Osmołowską pod pre- 
tekstem dopomożenia przy uprząta- 
niu grobów rodziców, ukradli jej to- 
rebkę z pieniędzmi i ćwiartką losu, 
na który w dodatku padła wygra- 
na. 


FOZNAŃ. 


Pożar w „Polminie*, Zaalarmowa- 
no straż do Państw. Fabryki O- 
lejów Mineralnych „Polmin* na Ko- 
mandorji (ul. Szewska), gdzie, jak 
się okazało, nastąpiła eksplozja ba- 
lonu, zawierającego benzynę. Palący 
się strumień rozlał się po fabryce. 

Obceni przy wypadku robotnicy 
przystąpili do gaszenia ognia, wzy- 
wając równocześnie straż pożarną. 

Po godzinnej akcji ratunkowej o- 
gień stłumiono. Wysokość szkody na 
razie nieznana. 


INOWROCŁAW. 

Tajemnicze włamanie do grobow- 
ców. Do kaplicy w Rzeczycy, 
powiat „Mogilno, włamali się 


złodzieje, którzy zerwali wiszący ży- 
randol i otworzyli żelazną skarbon- 
kę. Następnie otworzyli złodziejasz- 
ki również grobowiec rodziny Wągro 
wieckieh, poszukując tam klejnotów. 

Z przyszyn narazie niewiadomych 
włamywacze nie zabrali niczego ani 
z kaplicy, ani z grobowca. Podejrza- 
nym o dokonanie włamania jest ja- 
kiś nieznany osobnik, który w przed 
dzień włamania przybył rowerem na 


zierski utonął. Pozostałe osoby ura- | nabożcóństwo i doxładnie obserwował 
towano. Ciała insp. Jezierskiego, mi- | rozkład kaplicy. 
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tedralnego. Mszę św. celebrował 
ks. arcyb. Twardowski. W czasie 
nabożeństwa śpiewał chór „Lut- 
ni“ Macierzy. 

ŁÓDŹ 

Uczucia religijne katolickiej Ło- 
dzi zamanifestowały się wczoraj 
w uroczystościach Bożego Ciała. 
Do katedry przybyły procesje ze 
wszystkich parafij łódzkich. Na- 
bożeństwo odprawił ka. biskup 
Tomczak. W procesji wzięli u- 
dział przedstawiciele władz pań- 
stwowych, organizacje Akcji ka- 
tolickiej, stowarzyszenia społecz- 


ne, kulturalno-oświatowe, korpo- 
racje religijne i t. d. 
Równie podniośle odbyły się 


wczorajsze uroczystości we wszy- 
stkich większych i mniejszych 
miastach Rzeczypospolitej. We- 
dług zgodnego zdania naszych 
korespondentów, nastroje religij- 
ne, których wyraz dało wczoraj 
społeczeństwo, stałe wzrastają. 


Z DNIA 


ożego Ciała "" 


adki w maju 
88 trupów 


W miesiącu maju targnęło się 
na życie 120 osób, w tej liczbie 
41 z wynikiem śmiertelnym, t. j. 
zmarły na miejscu lub w szpita- 
lach. Wskutek wypadków samo- 
chodowych lub motocyklowych 
śmierć poniosło 5 osób, rannych 
zaś było 70, w tramwajowych 2 
zabite i 21 rann, w kolejowych 
3 zabite i 4 ranne. Zabójstw i 
morderstw było 8. Podczas kata- 
strofy lotniczej zginął 1 lotnik. 
Podczas kąpieli w Wiśle, w gli- 
niankach i sadzawkach w obrę- 
bie Warszawy utonęło 16 osób. 
Śmiertelnych wypadków przy 
pracy było 5. 


Z braku opieki śmierć poniosło 
2 dzieci. Wskutek własnej nieo- 
strożności (poparzenia, zatrucia 
gazami, zaczadzenia i t. p.), 
śmierć poniosło 5 osób. Wozy, 
furmanki, dorożki, rowery i t. p. 
przejechały 65 osób. 


Ogółem w maju zginęło śmier- 
cią tragiczną 88 osób. 


Sport 


Piłka nożna 


PIŁKARZE KRAKOWA 
ZREMISOWALI Z „AUSTRJA:. 


We czwartek odbył się w Krakowie 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenta- 
cją Krakowa a wiedeńską drużyną, 
Austrią. 

Mecz zakończył się wynikiem remi 
sowym 3:3 (1:1). Zespół Krakowa 
składał się z 7 graczy Garbarni, 3 — 
Cracovii i 1 — z Wisły. 

Do przerwy przewagę miała dru- 
żyna krakowska, która grala pięknie 
lecz mało skutecznie pod bramką go- 
ści. Pierwszą bramkę zdobywa dla 
Austrii Spechtel, lewy łącznik, w 25 
minucie. W 35 minucie wyrównuje 
Łyko. 

Po przerwie w pierwszych minu- 
tach Maurer strzela kolejno dla Kra- 
kowa dwie bramki. Od tego momen- 
tu do głosu przychodzą goście i gra 
toczy się przy lekkiej przewadze wie 
deńczyków. W 15 mlaucie Jerusalem 
strzela drugą bramkę dla gości, a w 
23 min. — ten sam gracz uzyskuje 
trzeci punkt dla Austrii, ustalając wy 
nik meczu. 

W 30 min. sędzia dyktuje rzut kar 
ny przeciwko gościom, którego Mau- 
ter nie wykorzystuje. 

Naogół drużyna krakowska grała 
bardzo pięknie. Wynik remisowy na- 
leży uważać za szczęśliwy dla gości. 

Sędziował Sznejder. Publiczności 
ponad 5.000. 

WIEDEŃSKA ADMIRA ZWYCIĘŻA 
REPREZENTACIĘ LWOWA 4:0. 
Z okazji jubileuszu 15-lecia Lwow- 

skiego Okręgowego Związku Piłki 

Nożnej rozegrany został we Lwowie 

mecz piłkarski pomiędzy reprezenta- 

cja miasta a wiedeńska Admirą. Zwy 

ciężyli wiedefńiczycy w stosunku 4:0 
: 0). 


Przez cały, czas zaznaczyła się sil- 
na przewaga Admiry, która górowa- 
ła o klase nad Lwowem. Częściowo 
do porażki LŁwowian przyczynił się 
rezerwowy braml:arz Kasprzak, któ- 
ry puścił łatainie dwie bramki. 


MISTRZOSTWA PIŁKARSKIE 
ŚWIATA 


W 4-ch miastach Włoch odbyły 
się w czwartek Świerćfinałowe roz- 
grywki o piłkarskie mistrzostwo świa 


a. 

W  Medjolanie Niemcy pokonały 
Szwecję w stosunku 2:1. 

W Bolonji Austrja odniosła zwycię 
stwo nad Węgrami 2:1 po bardzo 
zaciętej walce. 

W Turynie Czechosłowacja wyeli- 
minowała Szwajcarję, bijąc ją w sto- 
sunku 3:2 (1:1). 

We Florencji Włochy nie rozstrzyg 
nęły walki z Hiszpanją 1:1. Mimo 
przedłużenia żadnej z drużyn nie u- 
dało się zdobyć bramki. Zgodnie z 
regulaminem mecz zostanie powtó- 
rzony prawdopodobnie w piątek, lub 
sobotę. 

PÓŁFINAŁY PIŁKARSKICH Mi- 

STRZOSTW ŚWIATA 

W najbliższą niedzielę odbędą się 
wę Włoszech półfinały piłkarskich mi 
strzostw Świata. Walczą w Medjala- 
nie Austrja ze zwycięzcą meczu Wło 
chy — Hiszpanja, a w Rzymie Cze- 
chosłowacja z Niemcami. 


Koiarsiwo 


KOLARSKI ZJAZD GWIAŹDZISTY 
DO ŁOWICZA 

Wczoraj odbyt się 18-godzinny 

zjazd gwiaździsty do Łowicza, zorga 

nizewany przez Pol. Zw. Tow. Kolar- 

skich i Warsz. Okr. Z. T. K. Starto- 


wały 32 drużyny 1 bieg ukończyły. 
Pierwsze miejsce zajęła drużyna W. 
T. © u w składzie: Majewicz, L. 


Chodaczyński, J. Ostrowski, J. Boroz 
din i M. Jankowski, przebywając 179 
kim. w czasie 11 godz. 56 min., bez 
punktów karnych, a z sumą 2685 
punktów dodatnich. Dalsze miejsca 
zajęły drużyny: 2) Łódzkie Tow. Ko 
larskie, 3) Škoda Warszawa, 4) WTC 
I, 5) AKS Warszawa, 6) KS Ostro- 
wieckich, 7) Skoda H Warszawa. 
BIEG KOLARSKI DLA NIESTOWA- 
RZYSZONYCH W WARSZAWIE 
We czwartek odbył się kolarski 
bieg szosowy dla  niestowarzyszo- 


> 2 zm óty a | A | MP | M | | LL aM 


nych, zorganizowany przez RKS Skrę. | 


Bieg odbył się na dystansie 50 klm., 
aa trasie: Warszawa — Chrzanów 
Błonie — Warszawa. Startowało 36 
zawodników. Bieg ukończyło 25. Na 
szosie kilku zawodników miało wypa 


dek wskutek zderzenia z taksówką. 
Zwyciężył Wądkowski w czasie — 
1 g. 29 m. 30 sek, 2) Kasimir 
1:29:32 sek., 3) Sobczak |. — 1:29:34 
sek., 4) Frelak 1:30 minut. 


L. atietyka 
TRÓJMECZ 


LEKKOATLETYCZNY 
W STOLICY 

Na boisku Legji odbył się trójmecz 
lekkoatletyczny między Legją, Skrą i 
AZS. W ogólnej punktacji pierwsze 
miejsce zajęła Legja 93 i pół kpt., 2) 
Skra 82 pkt., 3) AZS 46 i pół pkt. Na 
tych zawodach Rusek obchodził swój 
jubileusz setnego meczu  lekkoatle- 
tycznego w barwach Skry. 

KUSOCINSKI NA sIEŻNI. 

Jak było do przewidzenia piłkarze 
z Lipska nie stanowili dla naszej 
reprezentacji ligi, równoznacznej z 
reprezentacją Polski — groźnego 
przeciwnika. Goście wyjechali z so- 
czystą porażką 0:5. Do przerwy wy- 
nik był 0:4. 
_ W przerwie meczu sztafeta „War- 
szawianki' 4x 1500 m. w składzie: 
Skowroński, Ruchalski, Kuźmieki i 
Kusociński, rozprawiła się z rekor- 
dem polskim, osiągając czas 17:0,4. 
DOBRY CZAS KUSOCIŃSKIEGO 

W sobotę w parku szkolnym im. 
Sobieskiego odbyły się zawody lekko 
atletyczne dla młodzieży szkolnej. W 


biegu na 3000 m. startował Janusz 
Kusociński, uzyskując dobry czas 
8:46,8 sek, 


O MISTRZOSTWO LEKKOATLE- 
TYCZNE WARSZAWY 

W dalszych rozgrywkach lekkoatle 
tycznych o drużynowe mistrzostwo 
Warszawy Warszawianka pokonała 
Policyjny Klub Sportowy w stosun- 
ku 21 i pół : 10 i pół. Wyniki naogół 
słabe. Na wyróżnienie zasługują na- 
stępujące: Rzut oszczepem 
(Warszawianka) 56,25. Skok 
Brochowski — 6,48 m. Bieg na 5 
m. Broma — 16,26 sek. 


Tenis 


JACOBS I SCRIVEN W FINALE 
MISTRZOSTW TENISOWYCH 
FRANCJI 
W czwartek odbyły się w Paryżu 
pierwsze półfinały międzynarodowe- 
go turnieju tenisowego o mistrzostwo ! 

Francji. 

W grze pojedyħczej pań Amery- 
kanka Jacobs wygrała z Francuską 
Mathieu 6:2, 6:2, a Angielka Scriven 
wyeliminowała Niemkę Aussem 7:5, 
6:3. Do finału zatem weszły jacobs i 
Scriven. 

CRAWFORD I CRAMM W FINALE 
TURNIEJU PARYSKIEGO 

W dalszych rozgrywkach półfinało 
wych o międzynarodowe mistrzostwo 
tenisowe Francji Niemiec Cramm po- | 
konał Włocha Stefaniego w stosunku : 
3:6, 6:4, 6:1, 3:6, 6:2, W  drugiem 
spotkaniu Crawford wygrał z Francu 
zem Boussusem 6:3, 2:6, 7:5, 6:4. Do 
finału zatem w grze pojedynczej pa- 
nów zakwalifikowali się Crawford i 
Cramm, 

W grze mieszanej para f 
Rosambert — Borotra zwyciężyła pa| 
rę angielską Nuthal — Hughes 6:2, 
6:8, 8:6, kwalifikując się do finału. 


Hippika 


JEDNODNIOWA JAZDA ONKUR- 
SOWA NA SAMOCHODACH 
Organizowana przez Automobil 

klub Polski „Jednodniowa jazda kon- 

kursowa na samochodach“ w .dniu 17 

czerwca r. b. wzbudziła duże zainte- 

resowanie wśród sportowców samo- 
chodowych. Uczestników zapisało się 

już wielu. Spodziewany jest liczny u- 

dział zawodników. Wielu sympatyków 

sportu automobilowego zaofiarowało 
piękne nagrody do rozegrania w tej 
ciekawej imprezie. Dalsze zapisy 
przyjmuje i udziela informacji Ko- 
misja Sportowa A. P. 10. Aleja Szu- 
cha, godz. 10—16-a, tel. 8-35-86. 


Girmnastyka 


POLSKI ZESPÓŁ GIMNASTYCZNY 
PRZYBYŁ DO BUDAPESZTU 
W niedzielę przybywa 

pesztu polska reprezentacja gimna- 

styczna w składzie 25 osób, w tem — 

14 mężczyzn. Na czele  ekspedvcji 

stoi mjr. Antoni Bogusławski. 


francuska 


ABC Nr. 148 = 


VI Lot Południowo-Zachodniej Polski 
Krakowski meeting lotniczy 


Jutro, dnia 2 czerwca rozpo- 
czynają się w Krakowie zawody 
łotnieze, tak zwany „VI Lot Po- 
łudniowo - Zachodniej Polski“, 
organizowany przez Aeroklub 
Krakowski. Zawody te jak wszel- 
kie tego typu meetingi, mają 
za zadanie  rozpowszechnienie 
idei lotnictwa sportowego i pro- 
pagandę turystyki lotniczej. Jest 
to również znakomity sprawdzian 
zdolności i poziomu wyszkolenia 
pilotów, oraz wypróbowania w 
tej konkurencji najmłodszych 
przedstawicieli lotnictwa. 

Trasa VI Lotu Połud.-Zachod- 
niej Polskie liczy 1.200 km.. Na- 
ogół nie przedstawia ona spe- 
cjalnych trudności, chociaż prze 
biega w znacznej części ponad 
terenem górzystym. Na całość 
zawodów złożą się przelot w 2 
etapach dziennych z lądowaniem 
i uwzględnieniem regularności 
na całej trasie. 

W dn. 2 czerwca odbędzie się 
przelot na szlaku: Kraków—Czę- | 
stochowa — Kielce — Mielec —, 
Sandomierz — Lublin — Zamość 
— Lwów. 


W dn. 3 czerwca na trasie: 


Tajemnicza Śmie 


Lwów — Krosno — Dębica 
Nowy Sącz — Tarnów — Nowy 
Targ — Katowice — Kraków. 

Na odcinkach -— Dębica —No- 
wy Sącz i Nowy Sącz — Tarnów 
nastąpi zrzucenie meldunków. 

Drugą próbę stąnowi defilada 
na czworokącie: lotnisko — Ra- 
dowice — Kopiec Kościuszki — 
Kopiec Krakusa — Kopiec Wan- 
ny — lotnisko. Trzecią lądowa- 
nie w kole e stojącem śmigłem, 
lub zamkniętym gazem z wyso- 
kości od 200 do 600 m. 


W zawodach uczesiniczą samo- 
loty typu R. W. D. 5, R. W. D. 8, 
P.-Z. L. 5 i D. K. D. IV. Zgłoszo- 
no dotychczas 14 załóg, repre- 
zentujących 6 najwybitniejszych 
klubów lotniczych. Weźmie rów- 
nież udział w zawodach paru pi- 
lotów przygotowujących się do 
tegorocznego Challenge'u. 

Z Warszawskiego Aeroklubu 
udały się w dniu dzisiejszym na 
zawody krakowskie 2 ekipy: pil. 
Aleksander Oposzko z obserwa- 
torem Janem Matysiakiem na R. 
W. D. 5, oraz pil. inż. Jerzy Drze- 
wiecki z obs. Leszkiem Dulębą. 


ré ppułkownika 


z 6 pułku Sirzelców Podhalańskich 


PŁOCK, 1. 6. — W Wychodź- 
cu, pow. płońskiego zdarzył się 
onegdaj tragiczny wypadek, któ- 
rego ofiarą padł Józef Gronow- 
ski, podputkownik 6-go pułku 
strzelców podhalańskich. 

Ś. p. ppłk. Gronowski przyje- 
chał do rodziny na pogrzeb Ś. p. 
Antoniego Gronowskiego. Po po- 
grzebie ppłk. Gronowski został 
w mieszkaniu z 18-letnim chłop- 
czykiem. Nikogo więcej w poko- 
ju nie było. 

Nagle padł strzał. Zaalarmo- 
wani hukiem strzału rewolwero- 
wego domownicy, zbiegli się i 
ujrzeli leżącego na podłodze bez 


Banda przemyt 
Skazana na więz 


KATOWICE — Sąd Okręgowy w 
Katowicach ogłosił w środę wśród 
wielkiego zainteresowania publiezno 
ści wyrok przeciwko bandzie prze- 
mytniezej Franciszka Manjury. W 
przededniu ogłoszenia wyroku póź- 
no wieczorem sąd udzielił słowa o- 
skarżonym, którzy, widząc, że sąd 
ma niezbite dowody ich winy, stara- 
li się skruchą zyskać dla siebie o- 
keliczności łagodzące. 

Sąd skazał oskarżonego Francisz- 
ka Manjurę na 18 tysięcy zł. grzyw- 


„okajski| ny z zamianą w razie nieściągalnoś- 
wdal | ei na 360 dui więzienia, na 5 miesię- 


cy więzienia za przemytnietwo i 10 
więzienia za zawodowe 
towarów zagranicz- 


miesięcy 
przemycanie 
nych. Z kar więzienia utworzono łą- 
czną karę jednego roku więzienia. 
Jeżeli więc oskarżony Manjura nie 
zapłaci 18 tysięcy zł. grzywny, bę- 
dzie musiał przez dwa lala siedzieć 
w więzieniu. 

Osk. Ryszard Sosna został skaza- 
ny ua 6 tysięcy zł. grzywny z za- 
mianą na 120 dm więzienia i dwa 
miesiące więzienia z zaliczeniem a- 
resztu śledezego. Osk. Oskar Nytz 
został skazany na 3 tysiące zł. grzy- 
wny z zamianą na 60 dni więzienia 
: 3 miesiące więzienia z zaliczeniem 


Kara Śmierci 
POZNAŃ. — Władysław Szczurask 
i Rozalja Pieniężna z Kobierna odpo- 
wiadali przed sądem, oskarżeni o mor- 
derstwo męża Pieniężnej, 42-letniego 
Stanisława. 

Sąd ogłosił wyrok skazujący Szęzu- 
raska na karę śmierci przez powiesze- 
nie i Pieniężną na dożywotnie więzie 
nie. 
ski i kompani wymuszali od nich rożne 


Równieński „Tasiemka” 
RÓWNE. — Starszy cechu szewckie 

Wincenty Piskorski, 

ce- 


go w Rowuem, 
wraz z innymi 4<ma dygnitarzami 
chowymi, znalazł sobie wielkie docho- 
dowe źródło nieczystych zarobków. 
Krążył po jarmarkach wśród sprzedaw 
ców obuwia i z racji swego stanowiska 
żądał okazania karty rzemieślniczej. 
ł'onieważ większości wypadków 
sprzedawcy nie posiadah karty, Piskor- 


Ww 


kwoty, grożąc doniesieniem do władz. 
W ten sposób Piskorski i spółka ściąga 


do Buda-, li stały haracz, pobierany regularnie od 


szewców, którzy dla odczepnego i, w o- 


bawie przed karą, płacili i  milczeli. 


Działalność Piskorskiego wyszła na 


życia w kałuży krwi 
kownika Gronowskiego. 

W pewnem oddaleniu łeżał po- 
rzucony rewolwer. 

Wszczęte natychmiast  docho- 
dzenie nie zdołało jeszcze nara- 
zie ustalić przyczyny tego tra- 
gicznego wypadku 

Albo Ś. p. ppłk. Gronowski po- 
kazywał chłopczykowi rewolwer i 
podczas manipulowania padł 
strzał, albo chłopczyk bawił się 
bronią i w tym czasie nastąpii 
śmiertelny wystrzał. 


podput- 


W całej okolicy wypadek ten 
wywarł zrozumiałe wrażenie. 


nicza Manjury 
ienie i grzywny 


śledztwa. Osk. Jakób Springer zo- 
stał skazany na 4.250 zł. grzywny z 
zamianą na 85 dni więzienia, osk. 
Józef Kantor na 4 tysiące zł. grzy- 
wny z zamianą na 80 dni więzienia 
i 2 tygodnie więzienia. 


Jeden z głównych oskarżonych, 
bFrank, który obecnie przebywa w 
Niemczech, a rozprawa przeciwko 


niemu toczyła się w jego nieobecno- 
ści, został skazany na 18 tysięcy zł. 
grzywny z zamianą na 360 dni wię- 
zienia i 5 miesięcy więzienia. Poza- 
tem sąd orzekł konfiskatę zajętych 
przez strażników granicznych samo- 
chodów i pieniędzy. Oskarżony Wła- 
dysław Tokarz został uwolniony od 
winy i kary dla braku dostatecznych 
dowodów. 

W uzasadnieniu wyroku sąd pod- 
kreślił, że były poszlaki, wskazujące 
na to, iż towar, przemycony przez 
wszystkieh oskarżonych, był własno- 
ścią oskarżonego Manjury. Niezbi- 
tych dowodów na to jednak nie by- 
ło. Oskarżonym Sośnie i Nytzowi 
przyznał sąd okoliczności łagodzące, 
gdyż byli bezrobotnymi i żyli w nę: 
dzy, a przemytnietwem zajmowali 
się tylko dlatego, by zarobić sobie 


na utrzymanie. 


sądowa 


jaw, gdy wykryto w księgowości cechu 
szewckiego nadużycia i przywłaszcze- 
nia. < 
Sprawa równieńskiego „Tasiemki“ 
wywołała w sferach szewckich w Rów- 
nem wicle zainteresowania. Żądną jeu- 
nak emocji publiczność spotkało rozcza 
rowanie, albowiem na mocy amnestji 


sprawę umorzono. 


Proces prasowy 

GDYNIA. — W Sądzie Okręgowym 
w Gdyni toczyła się rozprawa przeciw- 
ka redaktorowi odpowiedzialnemu „Ga- 
zcty Morskiej", Józefowi Dobrostań- 
skiemu, oskarżonemu przez właścicicła 
„Dziennika Gdyńskiego",  Kiełbratow- 
skiego, o oszczerstwo. Akt oskarżenia 
zarzucał Dobrostańskiecmu 
nie w „Gazecie Morskiej" napastliwych 
i kłamliwych artykułów w stosunku da 


zamieszcze- 


kierownictwa „Dziennika Gdyńskiego" 
Po odczytaniu aktu oskarżzuia I chro- 
stański prosił o odroczenie rozprawy 
dla powołania nowych świadków, m.in. 
wicekomisarza rządu m. Gdyni : urzęd- 
nika komisarjatu, p. Sichrawy. Sąd, mi 
mo sprzeciwu oskarżyciela, przychylił 
się do tego wniosku, adraczając roż- 
prawe. 


== ABC Nr. 146 
TEATRY 


WIELKI: Dziś  „Pomieliny” 
drackiego, „Flis” Moniuszki i wido- 
wisko baletowe „Wesele na wsi”. Ju- 
tra premjera operetki Lehara „Giu- 
ditta” oraz jubileusz 25-lecia pracy 
scenicznej Adama Dobosza. 

TEATR NARODOWY: Dziś i jutro 
komedja Serioc'a „Szklanka wody” z 
twiklińską,  Pancewiczową 1 fesz- 
czyńskim. W niedziele o g. 3.30 ppoł. 
„Ucieczka”. 

TEATR FOLSKI: Dziś i jutro dra- 
mat Rostworowskiego „Kaligula“ z 
Junosza = Stępowsk.m. i 

TEATR NOWY: Dziś i jutro ko-| 
medja Acharda „Migo“ z Jarkowską i 
Kurnakowiczeri. 

TEATE LETNI: Dziś i jutro ko-; 
medja muzyczna „Domek z kart" z! 
Malicka i Maszyńskim. W niedzielę 
o g. 4-ej ppoł. „Domek z kari”, 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro ko- 
medja sowiecka „Cudze dziecko” z 


Broniszówna, Stanistawskim i Kon- 
dratem. 
KAMERALNY: Dziś i jutro „W 


małym domku” Rittnera z Adwento- 
wiczem. 

DZIEDZINIEC KOŚCIOŁA 
KRZYŻA: Dzis i jutro o g. 
wiecz. misterjum Calderona „Taj 
nica Mszy świętej”. 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro rewja 
„Drzwiami i oknami“ z Halama, Par- 
nellem i Jarossym. 


WYSTAWY 


INSTYTUT PROPAGANDY SZTU 
KI: Wystawa grafiki reklamowej, o- 
rač prac W. Zawadowskiego, K. 
Rutkowskiego, E. Schimagia. 

ZACHĘ:A: Wystawa s. p. Feliksa 
Jasińskiego, ś. p. Stanisława Jaku- 
bowskiego, grupy „Al fresco“, Marji 
Rogowskiej, Marjana  Szymanow- 
skiego j Czesława Znamierowskiego. 

MUZEUM NARODOWE (Poawuue 
16/17); Wę wtorki malarstwo pol- 
skie, w czwartki — obce; Al. 3 Maja 
13/15: W środy, piątki, soboty, ue- 
dziele — wystawa sztuki zdobniczej. 

5. i M. (Królewska 11). Wystawa 
malarstwa 1 rzeżb p. Heleny Zieliń- 
skiej, 


KONCERTY 


S. i M. (Królewska 11). Od godz. 
20.30 — p. Elektorowicz (Śpiew i 
tort.). Dancing. 


KINA 


ADRIA: „Skrzydłate fatum". 
AMOR: „Uzwunnik z Notre Da- 
nie”, „Zona na jedna noc”. 


ANLINUA: „Uziewczę z gór“ i 
„Iwonka*. 

APOLLO: „Csibi. 

ATLANTIC: „Pilnuj swego me- 
ža“ 


AS: „Syn Dżungli", „Szofer w o0- 
palaci”. 

BAJKA: „Porwanie” i „Głos 
stym”. 

CAPITOL: „Życie jest piękne“ 
„Przygoda na Lado“. 

CASINO: „Souvowtór”. 

COLOSSŁUM: „hocha, lubi, 
nuje”. 

COLOSSEUM (mała sala): „klip i 
Flip robią karjere“ oraz „Siimba”. 

CORSO: „Wyrok życia“ i rewja. 

CZARY: „rat i ratacnon Jano 0- 
grodnicy ma pensji żeńskiej“. 

CRISTAL: „Dorna trwogi” i „Ha 
rold Lloyd". 
LUROŁA: „Testament Dra Mabu 
ze“. 

WRA: „Pożegnanie z grzechem" i 
film polski. 

rAMA: „Grzech”, 
cie Henryka Vil”. +- 

FORUM: „Zauiki życia”, „Zabaw- 
ka”. 

ULORJA: „Pod szubienicą”. 

HELIOS: „burza © brzasku. o, 

KINO X: „Narzeczona z toierji* j 
„Znajoma z ulicy". 

KINO FAR. ŚW. ANDRZEJA: 
„Dwaj pechowcy" i „Iisiężna Ło- 
wichka“, 


LOS: „Córka pulku“. 


pi- 


H 


sza- 


„Prywatne ży- 


LUX: „Odmęt usicy* i „Na skraju 
Sahary“, - > 

MEWA: „Ekstaza, „Syn mimo- 
woli”. 


MAJESTIC: „Symfonja życia”. 
MASKA: „Chandu”, „Na Sybir. 
Marxo: „mat mada. 
MIEJSKIE: „Buster profesorem W 
kabarecie“ i „King-kong'. 
MIEJSKIE MŁODZIEŻY: „żółty 
książ 


en, 
NOWA TOMBOLA: 
miłości“ i „Emms“. 
NOWY SPLENDID: „Skandal 
Budapeszcie“ i rewja. „ 
OKO PRASKIE: „Nie będziesz 
kurtyzana" i „Dzieje grzechu“. 
PAN: „Ostatni Ataman Annien- 
kow“, 
PETIT TRIANON: „Moje marze- 
nie to ty“ i „Mąż swojej żony“. 
PROMIEN: „Noc strachu”. 
PRAGA: „Zamarle echo”, 
płeć”. 
RAJ: „Biały wódz* i „Na Sybir". 
ROXY: „Pat i Patachon jako włó- 
częgi“ i „Zamarłe echo“, 
RIVIERA: „Tancerki 
Aires“ į film polski. 
STYLOWY: „Królowa Krystyna”. 
ŚWIATOWID: „Hop-La!“ 
SOKÓŁ: „Papryka“ i „Zew ziemi“, 
STAROMIEJSKIE: „W szponach 
tygrysa“ i film polski. 
TON: „Dziś żyjemy“. 1 
UCIECHA: „Uśmiech szczęścia”. 
UNJA: „Sprawca nieznany” i re- 
wja. 
VARIETE: „Burzyciel*, nowy pro- 
gram atrakcyj. 
O 


Czas odnowić 
prenumerat "a 
miesiąc czerwiec 


„Maskarada 


w 


„Nowa 


z Buenos 


1-4 


Kon- | 


ŻYLIE STOLICY 
Dziś rozpoczynają sie 


Międzynarodowe Konkursy hippiczne 


Konkurs ujeżdżania konia w 1 DA K.-u 


stary, uroczy park Łazienkowski. 
Dział techniczny Kom. organiza- 


Na stadjonie Łazienkowskim wy 
kańicza się ostatnie szczególy przy 


gotewań dv Międzynarodowych | cyjnego pod kierunkiem rtm. 
Konkursów Hippicznych, które za| Piotrowskiego dołoży! wszelkich 


czynają się już w dniu dzisiej-, starań, żeby tor przygztować zgoj 
szym, w godzinach popałudnio- | nie z wymaganiami hippiki, wno- 
mych, kokursem ujeżdżania Kko- sząc w ramach międzynarodowe- 
nia, w koszarach I DAK. wWłaści-| go regulaminu drobne szczególy 
wę konkursy na stądjonie w Ła-ji ulepszenia, nadające przeszko- 


izienkach rozpoczną się w s botę | dom charakter indywidualny. pol- 


dn. 2.VI o godz. 15. W pierwszym | ski. 
úniu oficjalnych zawodów zosta- Przebudowano częściowo na- 
nie rozegrany konkurs otwarcia | syp, stanowiący jedną z najcięż- 
im. szefa Sztabu Głównego. szych przeszkód ziemnych, po- 
Wszystkie drużyny jeździsekie, | większoną ją tak, że zależnie od 
startujące w międzynarodowych | kierunku parcouru, stanowi on 
zawodach konnych, są już w ktm-| parę odmian przoszkód. Rowy wy 
plecie, przybyli również jeźdźcy | słane zostały matami kokosowe- 
i jeźdźczynie cywilne, jak pani| mi. Jest to u nas inowacja, która 
Glakn (Niemcy), która weźmie u-| dzięki elastyczności jį miękkości 
dział w parcour'ach, jako amazon | tych mat, chroni wrazie upadku 
ka, dosiadając konia, osiodłanego | zarówno jeźdźca, jak i konia, od 


damskiem siodłem. Wbrew  zgło- | peEEEKwwwwN"z 


szeniom, nieprzybędą wcale Wło- 


si i Holendrzy. Włosi wycofali się 
spowodu innych Konkursów w 
tym samym terminie, do ich reżyg 
nacji przyczynił się podobno rów- 
nież gwałtowny spadek tempera- 
tury i związany z tem lęk o zazię” 
bien'> "oni, przywykłych do ła- 
godnego klimatu południa. Co zaś 
dotyczy Holendrów, to drużyna ta 
odniosła porażkę na konkursach A X 
w Wiesbadenie, które odbyły się| nieście nowe zajścia £ 
w wbiegła niedziclę i na skutek członkami O. N. R. a socjalista- 

zdekompletowania zespołu zmu-| mi żydami. 
szeni byli do powrotu do kraju. W czasie trwania  nabożeń- 
W dniu wczorajszym przybył | stwa Bożego Ciała grupa, 
samolotem z Niemie« komendant | podaje „Robotnik“ zgórą 
szkoły kawalerji w Hanowerze | członków T. U. R. w AI. 
jen. Dalvigk, oraz -arochedem| dowskiej i Łazienkach zrywała 
przyjechała reszta ekipy nie-| „mieczyki" ezłonkom O. IN. R: 
mieckiej w osobach braci por.| przy wejściu do Łazienek napad- 
Hesse. Pozostałe ekipy jak: Cze-| nięty został Roman Owidzki, 
Chosłowacka, Francesca, Rumuń- | student U. W. Mimo, iż napast- 
ska i Łotewska oraz część Nie- | nicy zgromadzili się w dużej licz 
mieckiej, bawią już, wraz końmi | bie, policja likwidując zajście, 
w stolicy, od paru dni. zmuszona była aresztować Owidz 
Zagraniczni goście złożyli dziś kiego... pod zarzutem pobicia kil- 
o godz. 10 wieniec na grobie Nie. | gu bojowców socjalistycznych. 
znanego żołnierza, a o godz. 12 od Aresztowanego odprowadzono do 
byla się tradycyjna lampka wi-| 1X komisarjatu P. P. na ul. Fa- 
na. w kasynie  zarnizanowem brycznej, skąd ko ażg PA 
przy al Szucha, urządzona raze rodz. 9-ej Sn n on LJ 4, 
rzy PPS policją w ciągu dnia 


kom:tet organizacyjny. : 

Stadjon jeździecki w Lazien- ai a go 
kach jest jednym z najpiękniej b, ktongy POEA o wa ZO 
położonych w Europie. Mało kto | 79% 


może się pochwalić tak małowni- 


czem ilem do szlachetnych zawo- | nicy | j j j- 
akie stanowi według nieskonfiskowanej wersji 


żydowskiego 
du“: 


dów hippicznych, j 


" e - 
Wyścigi konne 
ZAPISY NA DN. 2 CZERWCA 

Początek o godz. 4 popol, 


Doszło również do zajść w dziel 
` zydowskiej. Podajemy je 


„Naszego Przeglą- 


Jak podaje „Nasz Przegląd”, 


wczoraj około godz. T-ej wiecz. 


doszło do burzłiwego zajścia na 
ul. Dzikiej róg Stawek, gdzie w 


GON. 1. wyst. 1900 mtr.: Babiniez,| pobliżu domu nr. 13 miał się od- 
Chojvax, Momus 11. być wiec narodowców iej- 
j wców. Na miej 

N. 11. yst atr.: Garon-| " A À 
Ra Dyst. 1600 m "Ton" gcu zebrał się tłum ludzi. Padł 
strzał. Od kuli został raniony 39- 


GON. uf. Dyst. 2400 mtr.: Lubar, ` 
i letni Icek  Trafikant,  tragarz, 


Kajana, Le ralikaie. P 

GON. IV. bDyse 5200 mtr.: Fini-| (Stawki 35). Rannego odwiózł 

4 ici: P aoi > ie 
A GUN. V. Wyst. 1600 mer.: Irrvum, policjant na stację Pogotowia 
Fibua, Raduna, Jonick, Lidja, (Qui, Ratunkowego 

as (gdzie lekarz stwierdził ranę po- 

GON. VI. Dyst. 2400 mtr.: Hespe- | styzałową lewego ramienia i pra- 
ria, Dolores II, Babinicz, Kirys,| `, w” 

GON. VII. Dyst. 1600 mtr.: Hono- | kant został przez tegoż policjan- 
rata, Curia, Maestro, Tintoretto, Flo-|ta odprowadzony do 5 komisar- 

GON, Viti. wyst. 2100 mtr.: Pella. | Jatu. Tam po spisaniu protokułu 
cia, Galicja, (irsette l, Księżna Pa-| zwolniono go. Trafikant nie 
Marat-On, Beile stode, Fenomen, ; a 

GON. 1X. Dyst. 2200 mir: Nestor, W czasie rozpraszania tłumu 


sterre, Beryl, Jaszczur 1I, Ma.gasz. 

przy ul. Leszna, 
pourras? 
Wsaras wej dłoni. Po opatrunku Trafi- 

4 o 

rencja, Arinarja. 
ni, Jontek, Pieprz, brinc.pessą łi,| umie wskazać, kto go postrzelił. 
Irbit H, Liban, Ryngraf, Elewator, | na Stawkach aresztowano Abra- 


Barka. ma Feldmana (Muranowska 30. 
NASZE TYPY: Okolo godz. 13-ej, Na rogu ul. 

1) Babinicz. Królewskiej i Granicznej, oraz 
4 Kae Grzybowskiej i Granicznej, wyni- 
4) Jaszczur JI, Finisterre. Ad mew RPL REA 
5) Fibula, Lidja. niów. W krótkim czasie zebral 
6) Hesperia, hirys, się tłum, złożony z około 500 o- 
5) Fenomen "SEO Ou, Jontek, |gób- Poszły w ruch pięści oraz 
9) Barka, Irbit Ir. i laski. Z okna jednego z mieszkań 


EO OW NY OCZ ETNO 
komunikaty teatrów |Zbrodnicze napady 


JUBILEUSZ A. DOBOSZA | Na rogu ul. Dzikiej i Błońskiej 
w, PE AA E A= l > 8 przez grupę 
zycznej Fr. Lehara pt. „Giuditta”, ka - a 38-letni Pinkus Ocho 
która grana jest z olbrzymem powo- rome >ez zajęcia (Wolska 7), 
dzeniem w operach wiedeńskiej, bu-| Który otrzymał 2 rany kłute klat 
ki piersiowej i lewego płuca. 


dapeszteńskiej, praskiej i in. Jedno- 
cześnie odbędzie się jutro jubileusz ZWI ` wii 
ę jutro jubile Na rogu ul. Senatorskiej i pl. 


25-lecia pracy scenicznej ogólnie W- 


b.anego u nas znakomitego artysty Teatralnego został napadnięty i 
opery, Adama Dobesza. „Giuditta*| również zraniony nożem w ple- 


otrzymuje wspaniała oprawę artysty- 
czną i dekoracyjną Nowość tę wpro- 
wadzają na scenę kapelmistrz SiNich 
oraz reżyserowie Fr. Frcszel i |. Šli- 
pł zg © obsadę w rolach] w czasie bójki otrzymał 7 ran 
naczelnych tworzą: pp. Karwowska |. EE E z 
DANA Oa, e M pó o tluczonych giowy 25-letni Euze- 
ska, Dobosz, Gołębiowski, Wiśniew-| bjusz Sawicki, urzędnik (Chmiel 
ski, Michałowski, Mai, Bolko, Petec-| na 81). Wszystkich rannych opa- 
w y h Da k ej u-| trzyoł Pogotowie, poczem Ocho- 
dadu baletnistrza Zajlcha. Efektow- 1 San r 

ne dekoracje i Rosie Kd a] a R Sawiekiego przewiozło 
mysłu art. malarza Wodyńskiego. do szpitala na Czystem. 


cy 25-letni Binen 
(Nalewki 7). 


Na rogu Chmielnej i Żelaznej 


Tugantman 


s 


— = — TE —7L+ RZL ooo c G— DORI RL] DIE 


MĘSKA gotowa i na zamówienie 
pylamy, trykotaże, krawaty i t.p. CHMIELNA © 


poważniejszych obrażeń. Dragi, 
stanowiące barre'y na których wa 
gę uskarżano się w 
reku. obecnie są zrobione z drą- 
żonego drzewa, dzięki czemu są 


ubiegiym i 


LICYTACJA 


* 


Sprzedaż z woinej ręki. 


Str. 5 ZE 


DZIEŁ SZTUKI w 
„PAŁACU SZTUKI" 
Trębacka 2 odbędzie się dnia 
1,415 czerwca o £. 6% w, 

Całe komplety mebli. 


Stany Zjednoczone nabywają 
Piwnicę najstarszych win w Polsce 


Zniesienie prohibicji w Sta- 


lekkie. Każda grupa drągów poma | nach Zjednoczonych A. P. stwo- 
lowana jest inaczej: pod brzozę,! vzyło duże możliwości eksportowe 
dab. orzech itp. Przybyło też kil- | dła produkcji alkoholu w Polsce. 


ka nowych przeszkód W 
bramek, ozdobionych 


są wazony z kwiatami, 
kwiaty te są szłuczne, 
całości jest estetyczny. 

Sport hippiczny cieszy się u 
nas dużem powodzeniem, nie ule- 
ga więc kwestji, że trybuny będą 
szczelnie wypełnione,  tembar: 
dziej, że wobec licznych ekip za- 
granicznych, tegoroczne zawody 
zapowiadają się wyjątkowo inte- 
resująco. 


ale efekt 


1. ŠIPKA 


wczorajsze zajścia uliczne 
między Q.N.R. i przeciwnikami 


W dniu wczorajszym zaszły na j rzucono, czy też spadła przypad- A 
pomiędzy; kowo doniczka z kwiatem. Przy-| w szybowcowem 1.613 w czasie 49 


bycie kilku policjantów zajście 
uliczne zlikwidowało. 


Do ambulatorjum Pogotowia 
zgłosili się na opatrunek: Ab- 
ram Lindwasser, lat 20, krawiec, 
bez pracy (Franeiszkańska 4), 
który otrzymał ranę tłuczoną gło 
wy, oraz Edward Malinowski 
(Solec 109), robotnik (rana tłu- 
czona czoła), wskutek uderzenia 
kawaikiem żelaza. Do VIII komi- 
garjatu odprowadzono jednego u- 
czestnika awantury. 


Przy ul. Grzybowskiej, gdzie 
wczoraj w godzinach popołudnio 
wych doszło do starcia, zostali 
pobici: Motel Frydman  (Grzy- 
bowska 21) i lechok Otwiński 
(przyjezdny z prowincji). O zaj- 
óciach spisano protokuły w ko- 
misarjatach. 


* Przy uł. Krochmalnej został po- 
bily 15-letni Mendel Ehren (PL. 
Kazimierza Wielkiego 11), Od- 
niósl on ranę tłuczoną czoła. 
Przy uł. Wolskiej został za- 
czepiony i pobity 15-letni Szy- 
mon Haczanów. W takich samych 
okolicznościach został napadnię- 
ty przy ul. Okopowej 14-letni 
Szmul Litwak (Mariańska 5). 
Odniósł on ranę tłuczoną głowy. 


Incydenty z narodowcami mia- 
ły również miejsce na ul. Smo- 
czej (obok bazaru), na Dzielnej, | 
na Dzikiej, na PI. Parysowskim, | 
na Stawkach. Przed domem | 
przy ul. Stawki 1 otrzymał ra- 
nę ciętą klatki piersiowej 20- 
letni krawiec, Lejb  Pawigus 
(mieszkaniec Ciechanowa). 

Przy uł. Królewskiej róg Gra-, 
nicznej pobity został również 
Abram  Lindwasser  (Francisz- 
kańska 24). 

Tak przedstawią azjścia „Nasz 
Przegląd". Dzisiejsza „Sztafeta” 
zostałą za opis zajść w wielu miej 
scach skonfiskowana. 


—o—=m 


Wieżyczki sygnalizacyjne 
w Warszawie 


Po za wznoszonemi obecnie 
budkami sygnallzacyjnemi dla 
ruchu kołowego przy rogu Alej 
Jerozoltmskich i Nowego Świata, 
oraz A]. Jerozolimskich į ul. Bra- 
ckiej, ustawiona będzie również 
wieżyczka dla policjanta przy zbie 
gu ulie Szpitalnej, Chmielnej i 
Brackiej, 


Przyjaciółka w opałach 


Jan Bartosiewicz (Graniczna 
7), robotnik, wrócił późno w no- 
cy do domu dobrze podchmielo- 
ny. Gdy przyjaciółka Anna Pik, 
pracownica igły, zaczęła mu ro- 
bić z tego powodu wymówki, wy- 
nikła sprzeczka, a następnie kłót 
nia, w czasie której B. pobił swą 
towarzyszkę. 

Poturbowana przyjaciólka zgło 
siła się na opatrunek do ambula- 
torjum Pogotowia, gdzie lekarz 
stwierdził ranę tłuczoną glowy ji 
potłuczenie pleców. 


postaci | W Warszawie toczą się pertrakta- 
po bokach|cje w sprawie sprzedaży do Sta- 
słupkami, na których un ocowane | nów Zjednoczonych 
niestely | starszej piwnicy win w Warsza- 


części naj- 


wie t zw. Piwnicy 
Fukiera. 


Hetmańskiej 


Nowe władze 
Aeroklubu 
Warszawskiego 


Dnia 26 maja odbyło się walne 
zebranie Aeroklubu Warszawskiego 
w nowym lokalu klubu, na lotnisku 
Mokotowskiem. 

Sprawozdanie z roku ub. wykaza- 
ło duży rozwój klubu, ktory liczy 
260 członków, w tem 116 pilotów 
motorowych i 70 szyboweowych. 
Łącznie < maszynami prywatnemi 
kiub posiada już 30 samolotów. O- 
gólna ilość lotów w r. 1953 wyraża 
się cyframt: w lotnietwie motoro- 
wem 5.772, w czasie 1.834 godz., a 


godz. 51 min. 

Dokonano wyboru władz klubu. 
Prezesem pozostał nadal pos. Rudow 
ski, pozatem weszli do zarządu: mjr. 
Skarżyński, inż. Prauss, por. Latwis, 
red. J. Osiński, inż. Riess, inż. Ja- 
hłońska, inż. Czyżewski i kpt. Hirsz- 
bandt. 


Wybory dziekanów 
na wyższych uczelniach 

W połowie bieżącego miesiąca 
odbędą się na wyższych uczel-| 
niach posiedzenia rad wydziało- | 
wych, celem wybrania nowych 
dziekanów na rok akademicki 
1954,35. Ustawa o wyższych uczel 
niach przewiduje bowiem kaden- 
cję kilkuletnią tylko dla rektorów 
i prorektorów, dziekani zaś mają 
być wybierani corocznie, 


Wypadki i kradzieże 


W PRZYSTĘPIE BIAŁEJ 
GORĄCZKI 

24.łetni Mieczysław Walewski, do- 
rożkarz, {Obozowa 12), będac pijany, 
spadł z kozła dorożki na pl. Kazi- 
mierza Wielkiego, raniąc się w gło- 
we. Policjant przywiózl rannego da 
VI komis, Tam Walewski, w przystę- 
pie białej gorączki, zaczął tiuc gło- 
wą o ścianę, Furjata obezwładniona, 


Dla sfinalizowania tej tranzak- 
cji przybył do stolicy prezes ame- 
rykańskiego trustu alkoholowego 
George Butcher. Sprzedany ma 
być tramsport 2000 butelek stare- 
go wina i miodów, datująeych się 
z roku 1610, za sumę blisko 
600.000 zł. 

W ub. tygodniu wyslany został 
przez Gdynię do New Yorku pier- 
wszy transport wódek Państwo- 
wego Monopolu Spirytusowego. 
Transport ten obejmuje 20.000 bu 
telek po 3/4 litra. 


Odczyt p. Andrzeja 
Minułowskiege 


Dziś, w piątek, o godz. 8 wiecz. 
staraniem Tow. Kultury Polskiej 
w lokalu przy ul Krakowskiu 
Przedmieście 64 m. 7, odbędzie 
się odczyt p. Andrzeja Mikułow- 
skiego na temat: „Ustrój Anglji 
współczesnej a charakter narodo- 
wy”. 


RADJO 


Piatek, dnia 1 czerwca 


d 1620 Przegl. wyd. 16.35 
Kone. solistów — z, Brege-Schielo- 
wa (fort.) i |. Matjasiak - Klechniow 
Ska (skrz.). 17.30 Odczyt dia maturz. 
(Poiska współcz.). rrzełom majowy 
— J- Dabrowsxi. 17.50 Płyty. 18.00 
Report. z poświęc. kam. węg. pod bu 
aowę Muzeum Naroaowego w Kra- 
sowie. O Szkoinictwie tcemn. i rze- 
mieśl. — Z. Piotrowski. 20.02 Pogad. 
muz. — K. Stromeng=r. 20.15 Konc. 
Symi. ze studja — ork. symf. P. R. 
pP. d. A. Doiżyckiego i Z. redyczkow- 
ska (śp.). W progr. m. in. „Odwiecz- 
ne p.eśn.” Karłowicza. W przerwie 
(ox. 21.00) Feij. titer.: Życiorysy, 
wielkich ludzi -— St. Adamczewski. 
22.00 Muz. salon. (pt). 22.30 Muz. 
an. z Gastronomii. «3.30 Koniec aud. 


Sobota, dnia 2 czerwca. 


7.00 Pocz. aud. 12.05 Konc. zesp. 
jazz, W. Wikosza. 15,20 Cnw. strzet 
1555 Chw. lotn. i gaz. 15.40 Aud. 
dia chorycn. 1605 (dcz. w j. ukr.: 
Ukr. nauga «on. — E. Głowiński. 
16.40 Lekcja j. irant. (kurs średni). 
10.55 Konc. org. symi. r. R. i T. Łu- 
czaja (bas). 17.10 Odcz. ala maturz. 
(roska wspórcz.): Konsondacja wc- 
wnętrzna i jej objawy w poszczegól- 
nyen dz.edz.nacn narodu i państwa — 
J. Dąorowsk:. 17.35 Reportaż: Jak 
pows.aje parowóz — |. K:iarski (1r. 
z Pozn.). 18.00 Tr. naboż. z Ostrej 
bramy w Wanie, iso Recyracje 
poczyj. 20.00 Konc. Chopinowski — 
M. Sztompka. W progr. Sonata b-m. 
1 2 mazuri (AS-q. op. 41 1 b-m. op. 
24). 2050 Tr, z Maarytu fragmentu 
międzynar. Kočar muz. hiszpan: 
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PRZEZ POMYŁKĘ 

Wskutek pomyłki matki, zostal“ o- 
truty amoniakiem póltoraroczny Da- 
wid Szynkowicz (Targowa 28). Mat- 
ka dała mu zamiast lekarstwa ly- 
żeczkę amoniaku. Ofiarę pomyłki 
przewieziono do szpitala Przemienie. 
nia Pańskiego, 

OBCIĘCIE PALCA 

60-letni Mordka Kuperman, wẹ- 
glarz, (Zamenhofa 10), rąbiąc drze- 
wo, obciął sobie siekierą palec lewej 
ręki. Starca opatrzono na stacji Po- 
gotow.a, 

UPADEK ŻE SCHODÓW 

Przy ul. Niskiej 59, spadł ze scho- 
dów 5-letni Chaim Wizenbery, syn 
lokatora tegoż domu. Chłopca ze zła- 
maną lewą ręką przewieziono na 
stację Pogotowia. 

UPADEK Z DRABINY 
21-letni Szyja Lewartowski sub- 
jekt, spadł z drabiny w sklepie Że- 
lazna 35, doznając potluczenia klatku 
piersiowej. Opatrzony na stacji Po- 
gotowia, 
SKUTKI NADUŻYCIA ALKOHOLU 

Na rogu uł. Żelaznej i Twardej, 
znaleziono pijanego aż do utraty 
przytomności B0-letniego Walerjana 
Kisielewskiego (Twarda 55), bez za- 
jęcia. Lekarz Pogotowia, po zasto. 
sowaniu soli trzeźwiących, przewiózł 
ofiarę nałogu do VI komis. 

ROZPRAWY NOŻOWE 

Na rogu ul. Konarskiego i Dzi- 
kiej. w czasie bójki nożowej, 27-letni 
Kazimierz Książkiewicz,  garbarz, 
(Stawki 41), otrzymał liczne rany 
cięte lewej dłoni. 

Przy ul. Łamanej 5, również w cza- 
sie rozprawy nożowej, 34-letni Jan 
Pepłowski (Tarchomińska 13), otrzy- 
mał 3 rany cięte okolicy kregosłupa, 
lewej lędźwi i prawej dłoni. Ran- 
nych opatrzyło Pogotowie, poczem 
Pepłowskiego przewiozło do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 

WYPADEK SAMOCHODOWY 

Przy ul. Grochowskiej, wskutek 
starciu samochodu z wozem wiej- 
skim, spadła z wozu na bruk 52-let- 
nia Wiktorja Gawrońska (wieś Prze- 
wóz, gm. Karczew). G. przewieziono 
do szpitala Przemienienia Pańskie- 
go, gdzie lekarz dyżurny stwierdził 
ogólne potłuczenie i ranę  tluczoną 
głowy, z uszkodzeniem czaszki. 


IZ ZZO OZ A Z RZA ZZ n_j 0 O O ON 
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Skrz, poczt. techn. 21.45 Muz, lekka 
(pł.). 21.55 Przemow. 0 „Święcie Mo 
rza” — dyr. Czerwiński, 2200 Aud. 
regjonaina z Poznana, 23.05 Muz, 
tan. z danc. Oaza. 2400 Koniec aud. 


Niedziela, dn. 3 czerwca 


8.30 Pocz. aud., 1000 Tr. naboż ze 
Lwowa, kazanie ks. prof, Pągowski. 
Po naboż. muz. rel. (pł), 1145 S$pół 
dzielna wojskowa jako placówka 
wychowawcza”. 12.10 Foranek muz. 
— ork symf. P. R. i L. berkwicow. 
na (fortep.) W progr. m. in. Konc. 
forr. Stojowskiego, W przerwie fel 
muz. „O harmonii i kontrapunkcie” 
— R. Chojnacki. 15.25 Odczyt kra- 
joznawczy: Na turczańskich poloni- 
nach — dr. JedlLńshi (Tr. ze Łw.). 
14.00 Kone. zesp. salon. H. Adam- 
skiej - Grosmanowej. 15.00 Pogad. 
rol. 15.15 Muz. lud. (L). 1530 Aud. 
spółdzielcza. 16.05 Taniec i piosenka 
(pł). 17.00 Przegląd teatr. 1740 


Konc. muz. polskiej — chóry I i II 
Warsz. Micjsk. Koła Śpiew. p, d. TF. 
Czudowskicgo, 8 Wilkomrska 
(fort.) i M. Janowski (ien.). 18.00 


Fragment teatralny. 18.15 Kone. zę- 
społu harmonistów. 18.45 Feij. liter.: 
„Na starą nutę” — H. Huszcza - 
Winnicka. 19.15 Muz. lekka — ork. 
P. R. i Greta Turnay (śp.). 20.02 
Felj. aktual, 20.12 C. d. muz. lekkiej. 
21.02 „Na wesołej lwowskiej fali”. 
22.00 Skrz. poczt. tech. 22.15 Wiad. 
sport. 22.30 „Jakie to ładne” (pł). 
23.05 Muz. salon. ; tan. z Kaw. Ga- 
stronomja. 24.00 Koniec aud, 


zma rii 


Ś. p. Wacław Motz, b. zaw. st. Wa- 
wer, w Warszawie; 6. p. Bolesław 
Keller, podkom. P. P., 1. 46, w War- 
szawie; $. p. Wiktor Stanisław Ja- 
częwski, absolw. W. S. D., 1. 28, w 
Warszawie; Ś. p. Jerzy Sulima- 
Chawłowski, apl. adw., 1. 35, w War- 
szawie; $. p. Władysława z Rożań- 
skich Stephanowa, wdowa, l. 69, w 
Warszawie; ść. p. Józefa Orłowska, w 
Warszawie; á p. Cecylja Dutkiew.- 
czówna, b. pracow. P. A. S. T., 1. 34, 
w Warszawie: ś. p. Lucjan Dobrzań- 
ski, prof, S. G. G. W., w Warszawie; 
é p. Aleksander Żabczyński, gen. 
dyw. w st. Sp, 1. 658, w Warszawie. 
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Obyczaje 
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róla Jasgie 


sły 


Jak Długosz opisuje wygląd, strój, obyczaje i usposobienie Jagiełły 


Pamiętamy postać Jagieliy, u-j wiścią ale 


nieśmiertelnioną 
Grunwaldu, jak ja opisuje Sien- 
kiewicz w „Krzyżakach*. 
gladamy tam Jagiełłę na uczcie, 
na której przyjmuje posła krzy- 
żackiego, potem znów patrzymy 
na króla oczami Zbyszka z Beg- 
dańca przed bitwą grunwaldzką, 
a wreszcie w słynnej scenie z mie 
czami, które przysłał królowi 
Wielki Mistrz. 

Przed rozprawą grunwaldzką 
widział Zbyszko króla, jak „szedł 
jakby pochylony pad brzemieniem 
strasznej odpowiedzialności, któ- 
ra ciążyła na jego ramionach, jak 
gdyby pograżon w wielkim smut- 
ku. W wojsku mówiono sobie, że 
król płacze ustawicznie nad ta 
krwią chrześcijańska, która ma 
być przelama”, smi Rlarewrstwa 

Dziś właśnie mija już pieć wie- 
ków od śmierci królewskiej. Ja- 
giełło zamknął oczy 1 czerwca 
1454 r. Głównem źródłem naszych 
wiadomości o królu jest kronika 
Długosza. Długosz szczegółowo o- 
pisuje i wielkie czyny Jagiełły i 
drobne właściwości jego codzien- 
nego życia. 


Wzrostu był miernego... 
„„Wzrostu był miernego — mó- 
wi kronika Długosza — twarzy 
ściągłej, chudej, u brody nieco 
zwężonej. Głowę miał małą, po- 
dłużną, prawie całkiem łysą jak 
widzieć na grobowcu marmuro- 
wym, który popioły jego okrywa. 
Oczy czarne i małe, niestateczne- 
go wejrzenia i ciagle biegające. 
Uszy duże, głos gruby, mowę pręd 
ką, kibić kształiną lecz szczupłą, 
szyję długą. Na trudy, zimna, u- 
pały, zawieje a kurzawy na po- 
dziw był cierpliwy. W ubiorze i 
zewnętrznej postawie skromny. 
Sypiać i wczasować się lubił aż 
do południa, dlatego Mszy św. 
rzadko o należnym czasie słuchał. 
W prowadzeniu wojen niedbały i 
ciężki, wszystko staranie na wo- 
dzów i zastępców składał. Łaźni 
zaewyczaj co trzeci dzień, a nic- 
kiedy częściej używał”, 
Łaskawość i wspaniałość 
„Do rozlewu krwi ludzkiej tak 
był nieskory, że często najwięk- 
szym nawet winowajcom karę od- 
puszczał. Dla poddanych i zwycię 
żonych okazywał się dziwnie ła- 
skawym i wspaniałym; tylko tym, 
którzy mu na łowach lub w in- 
nych rozrywkach zawinili nigdy 
nie mógł przebaczyć. W ludziach 
umiał dostrzegać cnoty, i nie za- 
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taz 0-, 


przychylnością mie- 


zwycięstwem -7ąc czyny i zasługi swego rycer- 


stwa, każdą sprawę  chwalebną, 
czy — to w wojnie czy w pokoju 
spełniona, hojnie į wspaniale wy- 
nagradzał: małą rzeczą ludzi czy- 
nil edważnemi, odważnych boha- 
terami, gotowymi do najwięk- 
szych dzieł i poświęceń. 


„Słodkie gruszki 
pokryjomu jadał...* 


nie mógł, innym mężom  uczci- 
wym polecał do załatwienia“. 


Skromny strój i sute 
b.esiady 


„Ozdób powierzchownych i szat 
wytwornych nie lubił; chodził 
izwykle w baranim kożuchu suk- 
„nem pokrytym, 
siebie strój wykwintniejszy, jak 
lekn z szarego aksamitu, bez 
żadnych ozdób ami złotogłowu i 


„W myślistwie zamiłowany byż|to tylko na większe uroczystości. 


aż do zaniedbywania spraw pu- 
blicznych i ściągania sobie słusz- 
nych zarzutów. Lubił także pa- 
trzeć na bujajacą w jego oczach 
chuśtawkę. W każdym tygodniu 
piątek z wielka wstrzemiężliwoś- 
cią o chlebie i o wodzie pości!. 
Zawsze trzeźwy, wina ani piwa 
nie pijał. Jabłek i ich zapachu 
nienawidził, dobre jednak i słod- 
kie gruszki pokryjomu jadał. Do 
zachowywania obrządków i po- 
winności chrześcijańskich Xrólo- 
wej Jadwigi, w święta Wielkiej 
Nocy, Zesłania Ducha Sw., Wnia- 
bowzięcia N, Maryi Panny i Na- 
rodzenia Pańskiego przystępował 
do é. Š. Sakramentów pokuty i 
ołtarza. Ale po jej śmierci, oby- 
czaj ten ograniczył do samych 
świąt Bożego Narodzenia i Wiel- 
kiej Nocy. 

Wielkanoc królewska 

„W świeta zaś Wielkanocne, 
które w całem życiu prawie wy- 
darzało mu się obchodzić w Kali- 
szu, ubogim, których tam garnę- 


ło się wielkie mnóstwo, własną! 
szero- 4 


ręką rozdawał po jednym 


W inne dni nosił odzież prostą, 
żółtawej barwy; nienawidził so- 
boli, kun, lisów i innych mięk- 
kich a kosztownych futer; przez 
całe życie używał tylko zwyczaj- 
nych baranków, nawet w naj- 
ostrzejszej porze zimowej: dlate- 
go dziwili się ludzie największej 
prostocie połączonej w nim z du- 
ma i wyniosłością. Prosty bowiem 
w ubiorze, w innych rzeczach nie 
chciał mieć nic wspólnego z dru- 
gimi; przeto nie lubił, ażeby kto 
tknał się jego szaty, łóżka, krze- 
sła, konia, chustki, kielicha i in- 
nych podobnych rzeczy, których 
on używał. 


W biesiadach roskosznik nie* 
tylko hojnie ale zbytkujący, tak, 
iż w dni świąteczne i uroczyste, 
ale kiedy znaczniejszych podej- 
mował gości, po sto potraw na 
stole, zwyczajnie zaś po trzy- 
SR czterdzieści i pięćdziesiąt 
zastawiał; dla wszystkich bowiem 
haea WNS a 


Zabobony i kamyczki 


Po jedzeniu kładł się zwykle i 


kim groszu Praskim, z mieszka,loddawał spoczynkowi. Sypiał dłu 


który zawsze przy sobie nosił. Co- 
rocznie w Wielt Piątek dwuna- 
stu ubogim w swoim pokoju, w 
obecności kilku tylko sekretarzy, 
nogi umywał, a potem każdemu 
z nich dawał po dwanaście gro- 
szy, tudzież sukno i płótno na 
przyodziewek. | 

W obcowaniu poważny, miał! 
niektóre dziwne zwyczaje: szat! 
nożów stołowych i innych naczyń! 
nie pozwalał komu innemu sobie 
przynosić, krom tego, który miał 
takową powinność zlecona. Mo- 
dlitwy gorliwie odprawiał ji na 
klęczkach. W obietnicach i posta: 
nowieniach wierny i stateczny, 
sam zmieniać ich nie lubił i pa- 
nom swoim odwoływać nie do: 


puszczał, chyba dla ważnej jakiej 
przyczyny konieczności; a zawsze 
starał 
skutku. 
Sprawy ubogich, wdów i sierot, 
jeśli sam słuchać ich i załatwiać 


się przyprowadzić je do 


58) | 


go, a wstawszy z łóżka szedł 
prosto do wychodka, gdzie długo 
także wysiadując wiele czynno- 
ści układał lub załatwiał, a ni- 
"gdy nie był przystępniejszym i 
łatwiejszym jak wtedy: przeto 
wszyscy korzystali zwykle z ta- 
kiej pory, dla wyjednania sobie 
tego, co im było pożądane”, 
„Miał niektóre zwyczaje zabo- 
bonne.. Wyrywał włosy z brody, 
i powplatawszy je między palce, 
wodą ręce  obmywa. Zawsze, 
nim z domu  wygzedł, trzy razy 
obracał się w koło, i słomkę na 
trzy części złamaną rzucał na 
ziemię: nauczyła go tego matka 
greckiego wyznania. Ale dlacze- 
go i w jakim celu to czynił, ni- 
komu za życia nie cheiał powie- 
dzieć, ani też łatwo to odgadnąć. 
Powiadają zaś, że miał w przy- 
słowiu to zdanie często powta- 
rzane, że słówko % ust ptaszkiem 


towników, których porozstawiali w podwórcach pałaco- 


rzadko brał naj 


wyleci, ale jeśli było nicdorzecz- 
ne a chcesz je cofnąć, staje się 
wołem'". 


Kilkakrotnie jeszcze Dlugosz 
podnosi szczodrość króla i mięk- 
kość usposobienia połączona z 
krótkiemi wybuchami gwałtowne 
go gniewu. Kończy swój opis 
AUR EE że takie same uspo 
|sobienic mieli synowie ` królew- 
scy Władysław i Kazimierz. 

Przytoczone wyżej wyjątki z 
kroniki pokazują Jagiełłę, jak- 
zdyby żywego. Widzimy go teraz 
| nietylko w blasku Grunwaldu, 
ale też jako dziwnego, trochę 
obcego Litwina, wyniesionego na 
tron piastowski, żyjącego w od- 
miennym świecie, niż ten, w któ- 
rym wzrastał. 


EFrzed kra tkami 


Fiim sekr 


Wiadomo mieszkańcom stolicy, że 
rozwiązłość czasów dzisiejszych do 
tego doszła, iż nictylko istnieją w 
Warszawie potajemnie szulernie, za- 
konspirowane dancingi z  fortancer- 
kami, przybranemi w pęk strusich 
piór na główce i pantofelki, nietylko 
ukryte palarnie opjum, pijalnie cte- 
tu, wąchalnie kokainy i wdychalnie 
haszyszu, ale także, dla specjalnych 
amatorów nawct i kina, starannie za- 
maskowane przed okiem wladz, 
gdzie wyświetla się bardzo ryzykow- 
ne filmy. 

Pan Karol R. styszał o tem wszy* 
stkiem wiele, czynił nawet niejakie 
starania, ze wzgiędów czysto nauko- 
wych, być kiedy sa takim  scansic. 
Niestety, nic mógł dotrzeć do źród- 
ia. 

Raptem, pewnego wieczoru, na 
Nowym Świecie zaczepił go mło- 
dy brunet, wyznama handlowego, i 


Reforma szkolna Stalina 
Przywrócenie tytułu doktorskiego 


Rada komisarzy ludowych Z. 
S. R. R. ogłosiła dekret z podpi- 
sem Stalina, wprowadzający 
gruntowna reformę szkolnictwa 
sowieckiego. Równocześnie ko- 
misarz oświaty i sztuki nadał je- 
denastu profesorom uniwersytetu 
moskiewskiego tytuł doktorski, 
wprowadzony na nowo w Sowie- 
tuch. Tytul ten zniesiony został 
na początku rewolucji. 

Nowa reforma szkolna ozna- 
cza całkowity odwrót z dotych- 
czasowych metod szkolnictwa 
komunistycznego. Sowiety, jak w 
wielu innych dziedzinach, tak i 
w tej. wracają do starych i wy- 


próbowanych metod zachodu. 
Szkoła sowiecka była dotad ra- 
czej szkołą agitatorów komuni- 


stycznych. Nazywało się to „po- 
litechniczną szkoła pracy“, giów 
ny nacisk kładziono na urobie- 
nie wychowanków w doktrynie 
komunistycznej, na zaznajamia* 
nię uczniów z „kulturą opartą na 
pracy“. Egzaminy i klasy zosta- 
ły skasowane, przyczem , głów- 
nym argumentem za  skasowa- 
niem klas hyło to, że wyraz kla- 
ga“ posiada znaczenie reakcyj- 
nę... 

W okresie N. E. P.u nastąpił 
już pewien zwrot w szkolnictwie 
sowieckiem. Po okresie ekspery- 
mentowania komunistycznego 
przystąpiono do bardziej zorga- 
nizowanego systemu. Szkoły u- 
państwowiono i jeszczej ściślej 


szła piatiletka położono tak wiel- 
ki nacisk na ebliżenie szkoły do 
warsztatu twórczego, że starano 
się nie uznawać szkoły jako in- 
stytucji samej w sobie. 

Ale wymagania życia rychło 
przekreśliły te dotkrynerskie kon 
cepcje. Rozbudowa sowieckiego 
przemysłu stworzyła potrzebę fa- 
chowców istotnie wykwalifiko- 
wanych, a nie douczanych na 
boczku. Już w latach 1931 i 1982 
władze sowieckie kilkakrotnie 
stwierdziły fatulny stan szkol- 
nictwa, a w r. 1983 zdecydowano 
się wprowadzić spowrotem  wy-, 
klęte egzaminy. 

Świeżo ogłoszony dekret Sta- | 
lina idzie jeszcze dalej, Przy-. 
wrócono klasy, przywrócono po- 
dział na szkolnictwo poczatkowe, 
średnie i wyższe, nawrócono do 
nerm zachodnich. ul 

Dekret Stalina, wprowadzaja-' 
cy tę gruntowną reformę i zry- 
wający raz na zawsze z ekspery- 
mentowaniem, dzieli szkolnictwo 
na szkoły początkowe z czterolet- | 
nim kursem nauczania, dalej sna 
niepełne. szkoły średnie z 7% miu 
latami nauki iprzedwojenne, 
„proginmazjum") i wreszcie peł- 
ne szkoły średnie z 10-ma latami | 
nauki. Na uniwersytcty wstęp | 
będzie dozwolony tylko po ukoń-' 
czeniu 10 klas szkoły średniej. 
Wreszcię przywrócono nu uni-, 
wersytetach tytuł doktorski, o-, 
siągalny po szeregu lat special-| 
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związano z produkcją. Gdy przy- | nych studjów. 


gwizdnął przeciągle, a przez drzwi 


wpadłu na salę 


Pearl S. Buck 


SYNOWIE 


"4 Przywołał spowrotem służących i rozkazał im przy- 
nieść jadło i napoje. Do Wanga i jego Żołnierzy zwra- 
cał się teraz z szacunkiem, jak do czcigodnych gości. 
Podczas wieczerzy Wang omówił jeszcze z mandary- 
nem szczegóły planu, a następnie dnia przystąpili do 
działania. 

Mandaryn wysłał gońców do obozu Lamparta z wie- 
ścia, że się podał do dymisji z racji swego wieku i zdro- 
wia i że chciałby na odchodnem upewnić się, iż nie 
pozostawia po sobie złej pamięci. Prosi przeto wodza 
Lamparta, aby raczył wraz z dowódcami przybyć na 
ucztę pożegnalną, podczas której przedstawi ich no- 
wemu mandarynowi. 

Rozbójnicy jednak byli nieufni. Wang Tygrys i to 
przewidział — poradził więc mandarynowi rozpuszczać 
wszędzie wiadomości, że ustępuje ze swego stanowiska. 
Toteż gdy ludzie Lamparta jęli z nakazu wodza zasię- 
gać języka, wieśniacy powtarzali im to samo — uwie- 
rzyłi więc i przyjęli zawieszenie broni. Rozumowali oni 
w ten sposób, że będzie dla nich korzystnem zjednać 
sobie nowego mandaryna, obudzić w nim szacunek 
i skłonić ga do płacenia haraczu dobrowolnie, co im 
oszczędzi trudów wojennych. Zawiadomili go zaraz, że 
przybędą pewnego wieczora na nowiu. 

Tymczasem owego wieczora padał deszcz, a świat 
tonał w ciemnej mgle. Pomimo to rozbójnicy dotrzymali 
słowa i przybyli, odziani w najlepsze Szaty, z bronią 
wyostrzoną i błyszczącą. Przyprowadzili ze sobą war- 


wych i na ulicach, chcąc się ustrzec zdrady. Lecz stary 
mandaryn grał doskonale rolę sprzymierzeńca, a cho- 
ciaz kolana dygotały mu pod jedwabną szatą, twarz 
miał spokojną, a głos ujmujący. Chcąc uspokoić gości 
kazał swoim ludziom pochować broń, co widząc, rozbój- 
nicy stali się swobodniejci i weselsi, 

Stoły do uczty ustawiono w głównej sali, strażnicy 
zaś mieli oirzymać poczęstunek na podwórcach, a gdy 
już wszystko było gotowe, mandaryn zaprosił wodzów 
do sali. Lampart po wielu ceregielach zgodził się zająć 
honorowe miejsce, zaś mandaryn usiadł na fotelu gospo- 
darza, lecz przysunął go bliżej drzwi gdyż zamierzał na 
dany znak umknąć i skryć się w bezpiecznem miejscu. 

Uczta się rozpoczęła. 

Lampart pił ostrożnie i umiarkowanie, a gdy który 
z jego dowódców pił zbyt łapczywie, herszt rzucał nań 
gniewne spojrzenia. Wino było mocne, a potrawy suto 
zaprawione  korzeniumi, pobudzającemi pragnienie. 
Rozbójnicy nigdy w życiu nie kosztowali równie wy- 
myślnych specjałów, wkońcu więc pofolgowali sobic 
i jęli jeść łapczywie i sięgać po czarki z winem, nie 
zważając na gniewne spojrzenia Lamparta. Strażnicy 
czynili to samo. 

A przez okno, zakryte zasłoną obserwowali ich 
Wang Tygrys i jego ludzie. Każdy z nich trzymał w 
ręku miecz i czekał na umówiony znak. Dopiero po 
trzech godzinach, gdy uczta miała się ku końcowi, 
a wino lało się strumieniam: mandaryn zaczął drżeć 
na całem ciele i wyjąkał z trudem; 

— Och, jak mnie boli serce"... 

Podniósł czarkę z winem, ale ręka tak mu dygolała, 
że delikatne naczynie wysunęło mu się z dłoni i upa- 
dło na kamienna posadzkę, tłukac się w drobne ka- 
wałki, zaś mandaryn słaniając się i jęcząc wyszedl z 
sali. 

Zanim rozbójnicy zdążyli się obejrzeć, Wang Tygrys 
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gromada żołnierzy. Każdy z nich rzucił się na upa- 
trzonego rozbojnika. 

Wang Tygrys wybrał Lampavta. 

Służący mandaryna otrzymali rozkaz zaryglowania 
drzwi, gdy rozlegnie się gwizdek, lecz Lampart zerwał 
się nagle z krzesła i dał susa w kierunku drzwi za któ- 
remi zniknąi mandaryn. Dopadl go jednak Wang Ty- 
grys i schwycił go za ramię. Lampart zamierzył się 
nań krótkim mieczykiem, gdyż zostawił wielki miecz 
na krześle. Sala napełnila sie dzikiem wyciem i prze- 
kleństwami. Niektórzy  rozbójnicy tak byli ociężałi 
i opici, że nie probowali się bronić, tylko Lampart — 
chociaż był także pijany nie stracił głowy, a że nogi 
miał zwinne i chybkie, więc zaczał się zmagać z Wan- 
giem. Kopał go i wywijał mieczem, a Wang odczuł po- 
dziw dla wroga, który tak rozpaczliwie walczy z sil- 
niejszym napastnikiem. (Cóż bowiem znaczył nędzny 
mieczyk, wobec potężnego miecza, którym wywijał 
Wang. Walka to była beznadziejna, bowiem Wang Ty- 
grys wyćwiczył się w wojsku we władaniu bronia, 
a Lampart był samoukiem, który wszystko co umiał 
zawdzięczał sam sobie. W pewnej chwili Lampart nie 
zdołała osłonić się dość szybko przed ciosem i Wang 
Tygrys wbił miecz swój w brzuch przeciwnika. Z rany 
trysnęła krew zmieszana z wodą. Lampart osunał się 
na ziemię, ale padające obrzucił Wanga strasznem spoj- 
rzeniem, Wang zapamiętał je sobie na całe życie. 
Oczy Lumparta nie były czarne, ale żółte jak bur- 
sztyn — nie byty io oczy ludzkie, lecz zwierzęce. Gdy 
Wang spojrzał na sztywnie wyciągniętego na ziemi nic- 
boszczyka, o rozwartych żółtych oczach — pomyślał, 
że musiał to być istotnie wcielony w kształt człowie- 
ka lampart, gdyż nawet czaszkę miał spłaszczona, jak 
dziki zwierz. A gdy przybiegli do Wanga jego powier- 
nicy, rzekł ponuro: 
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mrugnąwszy porozumiewawczo, szep 
nął do ucha: 

— Pan szanowny chce zobaczyć 
coś dla znawców? Eff... eff... filmek 
parysko - wiedeński. Pięć złotych 
scans. W prywatnem niieszkaniu... tu 
niedaleko... niech pan idzie za mna... 


Warszawianin 
piwonja, i starając się przybrać ob- 


zarumienił się, jak 


jektywny wraz twarzy, ruszył za 
tajemniczym przewodnikiem. 


Nielegalne kino mieściło się w 
drugiem podwórzu na  pierwszem 
piętrze. Ciemnawy pokój byt już 


prawie zapełniony starszemi panami, 
którzy, popodnosiwszy kołnierze bo- 
czyli się jakoś jeden na drugiego. 
Pan Karol, opiaciwszy przy wejściu 
taksę, usiadł dyskretnie koło zasło- 
niętego okna, w kąciku. 

Na środku stał statyw, a na nim 
mały aparacik kinowy. 

Młody handlowiec, wprowadziwszy 
jeszcze kolejno kilku panów, za- 
mknaął drzwi, zgasił światło i rzekł: 

— Uwaga. Scans się zaczyna. 
Idzie nadprogram: pokaz mód w Ho- 
liwud, 

Na ścianie zajaśniał kwadracik, 
wielkości sporej tacy, a na nim ja- 
kieś metne, nerwowo drgające. figu- 
ry, w których, po przyzwyczajeniu 
się, można było dostrzec mlode la- 
dies w kesijumach kapiclowych. 

— Noimero dwa Midinetka pary- 
Ska. 

Na ekranie pojawiła się panienka, 
bardzo kuso ubrana, wielkiem -pu- 
diem na ręku. Pokręciła się,pokręciła 
i znikła. 5 

— A teraz, uwaga. 
parysko - wiedeński. 

Panowie poprawili się na  krze- 
słach i pochyliii ku Ścianie, gdzie zj .- 
wil się obraz młodej panny, stojącej 
przed lustrem. Najwyraźniej rozbie» 
rala sie: zdjęła kapelusz, płaszcz, 
potem pantofelki, włożyła nocne ci- 
żemki i wyszła do drugiego pokoju. 
Potem wróciła w pyjamie i położyw- 
szy się na kanapce, zapaliła papiero- 
sa w bardzo dlugicj cygarniczce. 
Wypaliła tego pap'ecrosa,  ziewnęła, 
przewróciła na drugi bok i poszła 
spać. 3 

— Koniec! Przedstawienie skoń- 
czone, dowidzenia szanownego pań- 
stwa — ogłosił młody handlowiec, 
zupalając światło. 

Cała widownia poruszyła się z wi-. 
doczńiem rozczarowaniem. l 

— Co to jest? To wszystko? = 
dały się słyszeć zawiedzione głosy. | 

Mlody handlowiec wystąpił ` na 
środek i podniesionym głosem, zu- 
chwale zawołał: 

— Co panowie sobie miszlą? Pa- 
nowie miszią, że ja tu będę poka- 
zywał jakieś świństwo? Wont! Boa 
zaraz wołam policję! 

Widzowie, jeden po drugim, jak 
zmyci, opuścili kino. Wszelako p. Ka- 
rol rozzłaścił się nic na żarty i po- 
szedł na skargę do komisarjatu, 

Wczoraj, w Sądzie Grodekim XII 
okregu rozpatrywano Sprawę -niode- 
go przemyslowea, nazwiskiem Ben- 
cjan Rachmielski. Na procesie okaza- 
lo się, że pomysłowy Bencjan usku- 
tecznił już kilkadziesiąt seansów z 
pelnem powodzeniem, wszyscy bo-, 
wiem widzowie wstydzili się policji.’ 
Sędzia doszedł do wniosku, że, mi-. 
mo wszystko, postępowanie zdolne- 
g0 Bencjana nosi cechy podstępnego 
wyłudzania i skazał go na 3 miesiące 
paki. 
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za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpat- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na l-ej stronie — 1 zł., 
w tekście (wśród artykulów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
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